
N r. 157. Czwartek, 13. Lipca 1905. E o k  95.

GAZETA LWOWSKA
i Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N um er pojedyńc-zy kosztuje w m iejscu 10 h al., 

pocztą 10 hal. — Biura Eodakeyi i  Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12 . — Ekspedycja m iejscow a  
w A gen ey i dzien n ik ów  St. Sokołow skiego, Pasaż 
Httusinanna 1. 9. — Listy należy frankow ać.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K., p ó ł r  o e z n  ie  16 E ., k w a r t a l n i e  8 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  C K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznic.

„P rzew o d n ik  naukow y i Literacki44, doda!ek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E . 50 h., drudzy 60 n. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe  
po 20 bal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  Murze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rne de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi za drugie półrocze (od t lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., po~ 
p.rtłl 16 K., ćwierćroeznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
pOCitą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 

cała 2 K. 70 h.

Prenumeralorowie roczni lub półro­
czni, (którzy p r e n u m e r u j ą od 1 sty­
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< b e z p l a  tn ie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za. do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. >Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 ŁL, półrocznie 
4 K., ówierórocznie 2 K.

W c.elu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA
Lw ów , 12 lipca. 

polityka Stanów Zjednoczonych.
Stany Zjednoczone zbierają owoce swo­

jej polityki zagranicznej, rozpoczętej w r. 
1902 przez p. Teodora Roosevelta. Dwie głó­
wne występują w tej polityce tendencye. 
W  obrębie Ameryki jest  jej hasłem nieu­
stanne rozszerzanie doktryny Monroego i 
przeobrażenie formuły negatywnej, zawartej

poprzednio w tej doktrynie, na pozytywną. 
W innych częściach świata hasłem waszyng­
tońskiej polityki jest proklamowanie prawa 
Stanów Zjednoczonych do uczestnictwa w 
załatwianiu wszelkich, doniosłość międzyna­
rodową mieć mogących spraw świata.

Przedewszystkiem więc teorya M onroe­
go, pod której abstrakcyjną formą amery­
kański zmysł praktyczny umiał odrazu od­
szukać interes realny, uległa pod wpływem 
p. Roosevelta radykalnej ewolucyi. Tłóma- 
czona dawniej, jako zakaz, medopuszezający 
zasadniczo państw europejskich do zaboru 
jakichkolwiek terytoryów Nowego Świata, 
objęła w wieku XX. szersze widnokręgi. Od 
kilku lat mianowicie Stany Zjednoczone wy­
stępują jawnie w roli oficyalnego protektora 
wszystkich republik amerykańskich. P. Eli- 
hn Root, który był ministrem wojny przed 
p. Taftom, a od kilku dni objął w spadku 
po zmarłym Johnie  Hay kierownictwo spraw 
zagranicznych, określił przed pół rokiem 
otwarcie i ściśle zarazem ową rozciągliwość 
doktryny Monroego, w tych energicznych 
słowach : „Jesteśmy zdecydowani nie dopu­
ścić wielkich mocarstw europejskich do iu- 
terweneyj pewnego rodzaju na kontynencie 
amerykańskim. Z drugiej strony nie ścier- 
pimy ze strony republik amerykańskich ża­
dnego takiego aktu, któryby mógł zmusić 
mocarstwa europejskie do mtorwencyj tego 
rodzaju". W ten sposób nabra ła  negatywna 
doktryna znaczenia- nadzorczej, policyjnej 
niejako- kompetencji Stanów wobec krajów, 
które Jo J fb d a w n a  tylko protegowano wobec 
Europy. Świeży zaś p rzykłm  na San Do 
mingo okazał całą różnicę nowopowstałego 
stanu rzeczy, w którym zamiast z wątpliwą 
powagą i wątpliwą odpowiedzialnością „nie­
rządem stojących" republik przychodzi sic 
liczyć z wolą i postanowieniami Unii pół­
nocnej.

Po za Ameryką polityka Stanów zmie 
niła się też zupełnie od dojścia do władzy 
dzisiejszego prezydenta. Aż do tej ehwiii 
Stany nie. miały właściwie żadnej polityki 
„zagranicznej". Dopiero p. Rooserelt zerwał 
z tą tradyc ją ,  a zerwanie umotywował pa- 
miętnemi s łow y : „Fałszem jest twierdzić, że 
szczęśliwym jest, naród, który nie ina hi sto 
ryi. Przeciwnie po trzykroć szczęśliwym jest 
naród, który ma sławną historyę". Dlatego

nie poprzestał prezydent Unii na rozszerze­
niu wpływów republiki na całą Amerykę i 
na Antylle, ani na uczynieniu z przesmyku 
panamskiego kanału amerykańskiego, lecz 
postawił sobie za zadanie zrównać na sce­
nie ogólno światowej rolę Stanów7 z rolą 
najpotężniejszych dotychczasowych na tej 
scenie działaczy. To dążenie podyktowało 
mu w swoim czasie żądanie zastosowania 
do żydów rumuńskich artykułów traktatu  
berlińskiego, jakkolwiek nie podpisanego 
przez reprezentanta Stanów7, to samo dąże­
nie objawiło sio w proteście przeciw rzezi 
w Kiszyniewic, w inic-yatywie, podjętej za­
raz na początku wojny rossyjsko-japońskiej 
celem ustalenia pojęcia neutralności ch iń ­
skiej, wreszcie w olbrzymiem zwiększeniu 
floty wojennej Stanów.

Jak każdy naród, który dzięki własnej 
dzielności i energii wywalcza sobie silniej­
szą pozycję w świecie, tak i Amerykanie 
mają niewątpliwie prawo zajęcia międzyna­
rodowego stanowiska, odpowiedniego ich 
sile. Można zaś tylko cieszyć się z tego, 
skoro pozycję takie zajmie państwo, które 
potęgi swej używało dotąd zawsze do ce­
lów' uczciwych. Dlatego „imperyalizm" ame­
rykański ze wszystkich jest  nain najsym pa­
tyczniejszy.

Połeżsnie w Bossyi i w Kró­
lestwie Polakiem.

W Petersburgu wywołała wiadomość o 
projektowanym wyjeździe cara Mikołaja do 
Moskwy, silne zaniepokojenie u jednych, 
wprost niedowierzanie — u drugich. Moty­
wem wspólnym jest tutaj obawa przed za­
machem, co w  epoce tak anormalnej bynaj­
mniej nie jest wykluczone.

Jako pewnego rodzaju ostrzeżenie już 
dzisiaj podkreślają zamordowanie hr. Szu- 
wałowa, „gradonaczalnika", a nie — jak 
wczoraj mylnie doniosła depesza — prezy­
denta miasta Moskwy. Bliższe szczegóły o 
zamachu otrzymaliśmy w ciągu ubiegłej no­
cy : Zamach spełniono wczoraj o godzinie 
pierwszej po południu. Hr. Szuwałow został

śmiertelnie raniony pięcioma kulami rewol­
werowemu Morderca, którym był jakiś czło­
wiek skromnie ubrany, czekał w pokoju re ­
cepcyjnym aż przyjęcia się skończyły, po- 
czem zbliżył się do hr. Szuwałowa i całkiem 
z bliska strzelił do niego. Kule przeszyły 
ciało Szuwałowa, którą7 w godzinę potem du­
cha wyzionął. Dotychczas nie stwierdzono 
jeszcze dokładnie tożsamości mordercy. Nie­
dawno był on uwięziony za występek poli­
tyczny, ale uciekł z budynku policyjnego.

Mimo to Trepów nie zmienia pierwo­
tnego swego projektu, a Nowosti donoszą z 
„wiarygodnego zupełnie źródła", że zamie­
rzony w połowie b. m. wyjazd generał-gu- 
bernatora petersburskiego, Trepowa, do Mo­
skwy, związany je s t  bezpośrednio z przy­
gotowaniami do wydarzeń nadzwyczajnej 
doniosłości, które odegrają się w Moskwie.

Wrzenie w wojsku poczyna przybierać 
zatrważające rozmiary. W  garnizonie kron- 
sztadzkim wielkie wzburzenie, zachodzi oba 
wa poważnych zaburzeń. Jeden  z rezerwowych 
batalionów odmówił posłuszeństwa oficerom. 
Pewien oficer zastrzelił jednego żołnierza, 
wobec czego wielu żołnierzy rzuciło się na 
owego oficera i zakłóło go na miejscu.

Podczas przeglądu pułku wileńskiego 
w Teodozyi pewien żołnierz strzelił do puł­
kownika, lecz go nie trafił. Oficer natomiast, 
spostrzegłszy to, rzucił się na niego i ciężko 
go zranił.

W Ehzawetpolu pułk aliszański przez 
trzy dni wstrzymał się od jedzenia poda­
nych potraw. Kiedy pociągnięto żołnierzy do 
odpowiedzialności, zajęli groźne stanowisko; 
wczoraj uciekło 2 podoficerów i 14 żołnie 
rzy, zabrawszy z sobą karabiny i naboje.

W Batumie panuje najzupełniejsza re ­
wolucja . Wszelki ruch w mieście usta ł:
sklepy zamknięte, jak również kantory ban­
ków, z wyjątkiem B anku państwowego. W y ­
stawione na sprzedaż mięso oblano naftą i
w ten  sposób uczyniono je  niezdatnem do
użytku. Sprawcy dotąd nie wyśledzono.

Pewne uspokojenie natomiast sygnali­
zuje Pet. Ag. tel. z T y fU su ,  dodając, że wpły­
nęło na tę zmianę ogłoszenie stanu wo­
jennego i obsadzenie ulic i placów miejskich 
wojskiem. Dziennik urzędowy tytiiski wczo­
raj znowu wyszedł. Dziś wyjdą także inne 
pisma. Ruch tramwajowy przywrócono. Skle-

l d z i e d z i n y  s z t o i n i ę k n y c l i .
(W iosenna w ystaw a „S ecesji"  w  M onachium . — 
A dolf H engeler. Szw edzki pejzażysta B runo 

L iljefors).

Wiosenna wystawa „Secesyi" w Mona­
chium je s t  przeznaczoną prawie wyłącznie 
dla produktów sztuki lokalnej. Daje ona do­
k ładny obraz danej chwili. Obraz to w isto­
cie nie pocieszający, przeciwnie dowodzący 
tern dobitniej, że brak świeżych uczuć i m- 
wencyi i wyjałowienie pomysłów ciąży nad 
stolicą bawarską, do niedawna niemal stolicą 
artyzmu wszechświatowego. Tacy. jak Stuck, 
Habermann, Liebermann et cons. powtarzają 
się do znudzenia nietylko w tema!ach, lecz 
także w efektach technicznych. Wystarczy 
przestudyować szczegółowo jedno typowe 
dzieło któregoś z nich, aby go mieć dosyć. 
To są epigonowie, którzy chwytają się ma­
niery (mówiąc eufemistycznie: „swego s ty lu11) 
jak  tonący brzytwy. Uczniowie ich, zarówno 
osobiści, jak i duchowi mogą co najwyżej 
odwracać tematy i pomysły, mogą uchwycić 
pewien odcień nastroju, mogą użyć iunych 
efektów i środków malarskich, polecanych 
przez pewne fabryki, mogą je wreszcie rozwi­
nąć, ale sięgnąć głębiej nie są w stanie. 
Tkwi to już w stadyum narodowego rozwoju. 
Naród, który nie przechodzi kolizyi i zmian 
społecznych i duchowych, który ma fabryki,

kanalizację i wielo innych spopularyzowa­
nych zdobyczy kulturalnych, krótko mówiąc: 
naród, któremu „jest dobrze", zaczyna za­
zwyczaj przechodzić zwolna w stan .ospałości. 
Fiiisterstwo i drobiazgowość, odsuwanie się 
od przyrody, którą  kultura wysysa jak  w am ­
pir, szablony ustroju społecznego rozdrob­
nione na drobno kratki, myśl wyzyskania 
piędzi ziemi na cele fabryczne, rolnicze i 
in n e ;  góry, doliny i lasy zasypane restaura­
cjam i, kolejami elektryeznemi, lampami łu- 
kowemi, mostami żelaznymi, wyasfaltowane- 
mi niemal drogami, ciągłe dążenia do u ła ­
twienia przyjemności bardzo nieraz niskich, 
dążenia do ogólnego komfortu, i wiele, bar­
dzo wiele innych czynników składa się na 
to, że gleba kulturalna i artystyczna ja ło ­
wieje pod nadmiarem wyzyskiwania jej. 
I  takim jest obecny stan Bawaryi i jej kul­
tury, i takim jes t  wpływ na sztukę. Groma­
dzenie dawnych pomników sztuki jest  chwa­
lebnym i koniecznym obowiązkiem w obec 
przeszłości narodu, Ucz, że to się przyczynia 
do postępu w ty ł i do zastoju, to nie ma 
dwóch zdań co do tego. Wyobraźmy sobie 
wpływ Palestriny  na obecnego kompozytora! 
Ten ostatni może tylko pochwycić zewnętrzne 
cechy jego sztuki, ale ciucha? Nie może go 
ani naśladować, ani się nim przejąć, gdyż 
czynniki umysłowe, będące w obiegu, psują 
ewentualną, a w gruncie rzeczy wprost, n ie ­
możliwą harmonię. Każda indywidualność 
przygniata i tworzy epigonów, mniej lub 
więcej zdolnych, ale zawsze epigonów, idą­
cych w kierunku pchnięcia genialnej ręki. 
Epigonizrn — to wspólna cecha malarzy młod­
szych i najmłodszych monachijskich. Wróćmy

do „Secesyi". Wszystko, co powiedziałem, 
da się zastosować i spostrzedz na tej wysta­
wie. Ńawet filister zdolny do najskromniej­
szej refleksji, musi to spostrzedz. Nie spo­
strzega tego naturalnie żaden malarz: stąd 
nieporozumienia między artystą, a krytykiem, 
stad używanie wyrazu „krytyka" na oznacze­
nie ganienia a priori. — Najciekawszym oka­
zem jednostronności, graniczącej prawie z bez­
myślnością, jes t  temat „Beethoven“. Tłem 
bywa znana pośmiertna maska arcymistrza. 
Na niej dopiero dzieją się orgie różnych 
„Einfiille". Zdołałem pochwycić różne „pomy­
sły". A więc: Beethoven.owi nadaje pewien 
babracz (sit venia verbo!) minę Harpii i za­
miast włosów otrzymuje władca tonów żmije 
powykręcane w różne kierunki, co już śmiem 
nazwać wprost szalbierstwem ideowem, gdyż 
Beethovenowska muzyka jest raczej niema- 
teryalną i oderwaną od tego padołu lub zgoła 
epiczną i bohaterską, niż „straszną". Inny 
pan każe zakochanej parze golców ściskać i 
całować się. Jak  niedorzeczne są wszelkie 
symboliziny i allegorye w tern zastosowaniu, 
może przekonać się ten, kto je  ujrzał. N aj­
głębszą alUgoryą "byłaby oczywiście głębia 
psychiczna i ponurość tytana, ale na to trzeba 
być samemu głębszym i unikać zewnętrz­
nych akeesoryów. Nikt, nie prosi tych panów
0 robienie użytku z maski pośmiertnej, która
1 tak jest bardzo interesująca i charaktery­
styczna. — 'fi całej wystawy trzech malarzy 
zainteresowało mnie : Meyer-Basel, Leo Putz 
i Otto Graf. Pierwszy dał pejzaż z drzewem 
i stawem na pierwszym planie o zmierzchu 
i z zachmurzonem niebem. Przypomina co do 
techniki i co do lirycznej subtelności nasze­

go czcigodnego liryka — pejzażystę Stani­
sławskiego, choć nie dorównuje mu pewno­
ścią w rysunku. Leo Putz jest zdolnym, śm ia­
łym  i nieco szorstkim w linii i kolorze. Cie­
kawe są jego studya (pół-akty) kobiece w 
plenerze leśnym. Razi jednak niektórymi ze­
wnętrznymi szczegółami, które lepiej było 
ukryć w najtajniejszej garderobie buduaru 
tej „dainy", którą malował. Żywe poczucie 
kolorytu wynagradza wszystko. Trąci nieco 
perwersy wnością, którą dzieli z Habermannem. 
Bardzo szanownym i sumiennym oraz peł­
nym technicznej finezyi akwaforcistą jest 
Otto Graf, uczeń wielkiego Klingera. Jego 
pejzaże akwafortowe są przepyszne w po­
chwyceniu tego tonu, na który nastrojonem 
było oświetlenie w pewnej chwili dnia. Czuć, 
że szczerość i prawda dzieła są w zgodzie 
z naturą. Nakoniec wspominam o nowej ma­
nierze, zaczynającej się. objawiać w mona­
chijskich sztukach graficznych, które jeszcze 
jakie takie rokują nadzieje... mania ekslibri­
sów wprowadziła pewnego rodzaju rzemiosło. 
Naturalnie do ekslibrisu potrzebnym jest 
bardzo syntetyczny pomysł. Celowali w nich 
dawni drukarze norymberscy z X VII wieku — 
i ci wywierają wielki wpływ na obecną pro­
dukcję  w tym kierunku. Ma to swoją od­
wrotną s t ro n ę : zwyrodnienie i dziwactwo, 
stojące na  granicy perwersyi. Nierzadko na­
potkać można skarykaturowanego lub spotę­
gowanego (ujemnie) Goyę, Ropsa lub Beards- 
leya. Na całej wystawie znać wpływy fran­
cuskie i W histlera.

(Dokończenie nastąpi).
CA.



py na  nowo są otwarte. Od dwóch dni panu­
je  spokój.

W Odessie miała policya ponownie od­
kryć całą fabrykę bomb.

Socyaliści nie ustają w agitacyi, która 
już tyle szkód wyrządziła i tylu ofiar stała 
się powodem. Oto Czas donosi znowu, źe 9 
lipca odbył się w Milanówce pod Warszawą 
wiec socyalistów, który wydelegował 20 agi­
tatorów, przeważnie żydów, na prowincyę, 
celem podburzenia ludności wiejskiej do strej- 
ku podczas żniwa. Eównocześnie telegrafują 
z Hamburga, iż tamtejsze kierownictwo par- 
tyi socyalistycznej przeznaczyło 10.000 m. 
na poparcie rewolucyi w Rossyi.

Dziwnie pięknie i poważnie odbija od 
ogólnego krwawego tła  ruch wśród b. un i­
tów. Głusi na wszelkie podszepty i namowy, 
nieczuli na prowokacye najniższych stopni 
biurokracyi rossyjskiej, dążą oni z pieśnią 
pobożną na' ustach w progi świątyń, których 
im lat tyle unikać kazano, i tutaj szukają 
pociechy w strapieniach.

Do Rus. S łow a  telegrafują z Mińska: 
„W pow. mińskim w dalszym ciągu daje się 
zauważyć masowe przechodzenie unitów na 
katolicyzm. Przechodzą całe wsie. We wsi 
Wołraie zniesiono parafię prawosławną z po­
wodu braku parafian".

Z Warszawy donoszą, że od ogłoszenia 
edyktu tolerancyjnego 1492 unitów, zamie­
szkałych w Warszawie, przeszło na katoli­
cyzm, policya jednak odmawia im wpisywa­
nia do pasportu nowego wyznania.

O nabożeństwie unickiem pisze K u ryer  
W arszawski: Wczoraj, w kościele mokotow­
skim, z powodu niedzieli, zebrało się m nó­
stwo unitów tak zamieszkałych w W arsza­
wie, jako też w jej okolicy, celem wysłu­
chania nabożeństwa podług swojego, t. j. 
wschodniego obrządku. Solenną wotywę po 
słowiańsku odprawił ks dziekan Stefan W a ­
chowicz, poczem drugi kapłan  unicki, ks. 
Mikołaj Skalski, celebrował, o godzinie 11 
przed południem uroczystą sumę razem z 
aspersyą i procesyą. Kazanie podczas tej 
rzadkiej i dawno już nie bywałej u nas u- 
roczystości, wypowiedział wikaryusz kościoła 
mokotowskiego, ks. Michał Rozwadowski. Ce­
remonię religijną zakończono suplikacyami i 
błogosławieństwem.

W Łodzi wracają zwolna po krwawych 
dniach normalne stosunki. Po mieście krą ­
żą pogłoski o zniesieniu lada dzień stanu 
wojennego, co jes t  zupełnie możliwe w obec 
spokoju, panującego w Łodzi od dwóch ty ­
godni. Wieści uspokajające wpłynęły dosko­
nale na przemysł: z cesarstwa przyjeżdżają 
codziennie kupcy, którzy wyjechali z Łodzi, 
lub wrócili z drogi, dowiedziawszy się o za­
burzeniach i ogłoszeniu stanu wojennego. 
Najwięcej zamówień nadchodzi z Syberyi, 
która, skutkiem ciągłego zajęcia kolei przez 
przewóz wojska, była przez półtora roku po­
zbawiona komunikacyj handlowych.

W  końcu lipca odbędzie się w Pe ters­
burgu druga konferencya inteligencyi pol­
skiej z różnych prowincyj państwa, celem 
omówienia stosunku Polaków do Rossyi.
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(z niemieckiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Kapitan von Pellbeck spojrzał nagle 
na Bertę wzrokiem pełnym sympatyi.

— Ładna myśl — rzekł. — Ale zkąd 
pani przychodzi do podobnych myśli?

— Z własnego przykładu — odrzekła 
z wielką prostotą, bez cienia goryczy.

Bardzo uprzejmy, kapitan  udał, że nie 
rozumie.

— Jakże to ?  Dlaczego?
— Ha! jeżeli kto jest  tak brzydki, jak

ja...
— Ależ proszę pani!
W  skutek nagłej wspólności myśli rzu­

cił okiem w stronę swojej żony, bardzo ł a ­
dnej kobiety, siedzącej naprzeciw niego.

— Widzi pani, ja  nie jestem adoni­
sem, a przecież, pomimo tego szczęście zna­
lazłem.

Nie odpowiedziała na to. W stając od 
stołu, kapitan zbliżył się do swojej żony i 
rzekł:

—  Alicyo, powinnabyś od czasu do 
czasu zapraszać pannę von Gernopp na 
w spólną przejażdżkę w twoim powozie. Je-

Bunt marynarki rossyjskiej.
Jeszcze o „Potemkinie".

Jeśli można wierzyć doniesieniom bu­
kareszteńskim, to na razie nie będzie miała 
Rossya wiele pociechy z „Potemkina". Go­
spodarka rokoszan pozostawiła na nim prze­
rażające ślady. Kajuty są zrujnowane, na 
ścianach i filarach widoczne ślady krwi. Do 
magazynów wyłamano drzwi. Marynarze, z 
braku wody słodkiej, używali do kotłów ma­
szynowych wody morskiej, skutkiem czego 
kotły zostały zepsute. Nadto buntownicy, o- 
puszczając okręt, otworzyli kurek pod pokła­
dem, a woda morska zaczęła tamtędy wdzie­
rać się do wnętrza okrętu. Prawdopodobnie 
kurek był otwarty tylko częściowo, skutkiem 
czego woda wlewała się bardzo powoli. Do 
wczoraj rana „Potemkin" zanurzył się mniej 
więcej o 40 cm. i tyłem osiadł na mieliź­
nie. Rzucono się więc do pompowania wo­
dy i na razie trzeba było wyjazd „Potemki­
na" odłożyć.

Przy sposobności odzyskania „Potem­
kina" poczyniono na nim zajmujące, spostrze­
żenia. Zarówno żywności jak amunieyi znaj­
dowało się bardzo mało na okręcie.

W jednej z zamkniętych kabin znale­
ziono pewnego oficera, straszliwie wygłodzo­
nego, załoga bowiem trzymała go tutaj 11 
dni o chlebie i wodzie.

Z Gonstanzy dochodzi niesprawdzona 
wiadomość, jakoby znaczna część załogi „Po­
temkina" oświadczyła gotowość powrotu do 
Rossyi i odpokutowania winy. Tylko komitet 
złożony z 20 z marynarzem Aleksiejewem 
na czele wyjeżdża do Genewy.

Z innych natomiast źródeł donoszą, że 
marynarze „Potemkina" wcale nie myślą o 
powrocie do Rossyi. Znaczna ich liczba zna­
lazła na poczekaniu zajęcie w Rumunii, inni 
emigrują za granicę.

Jedenastu majtków z „Kniazia Potem ­
kina", między nimi mechanik Matuszenko, 
który jedzie do Genewy, bawią od wczoraj 
w Bukareszcie. Marynarze zaprzeczają, jako ­
by załoga miała pozwolić na wtargnięcie wo­
dy do środka. Sądzą, że prawdopodobnie ktoś 
z nowej załogi otworzył wentyle. Opowiadają 
dalej, że na pokładzie było wszystkiego 24 
oficerów, z których dwaj zostali zamordowa­
ni, naczelny lekarz sam pozbawił się życia, 
trzech skoczyło do wody, gdzie utonęło, 
resztę wysadzono w Odessie. Do Rumunii 
wraz z załogą przybyło 8 oficerów.

Matuszenkę przyjął rumuński prezy­
dent ministrów Cantacuzene. Na zapytanie 
Oantacuzeny oświadczył Matuszenko, że za­
łoga „Potemkina" powzięła zamiar zbunto­
wania się dopiero wtedy, gdy lekarz okrę­
towy oświadczył cynicznie, że robaki w mię­
sie, przeznaczonem dla marynarzy, liczą za­
ledwie jeden dzień życia.

Rozruchy wśród marynarzy 
w Libawie.

Do M orning Post donoszą z Libawy: 
Po uśmierzeniu buntu marynarzy, skazano 
23 na  śmierć. 6 wyroków śmierci w istocie 
wykonano, ale komendant, widząc niepoko­
jące objawy wśród armii, wstrzymał dalszą

stem pewny, że zrozumiecie się z sobą wza­
jemnie.

Wkrótce potem goście się rozjechali, 
ku wielkiemu niezadowoleniu hrabiego von 
W esterbrant. Zakochał się formalnie w gru­
bej Adzie, tej poczciwej dziewczynie, nie ma­
jącej ambicyi, która  lubiła tylko życie spo­
kojne na wsi i zapewniał raz po raz pana 
i panią von Gernopp, że się nadzwyczajnie 
bawił i że, jeżeli pozwolą, wróci na przyszłe 
zebranie. Odjeżdżając, rzekł pół głosem do 
Ady :

— A gdyby ten człowiek bez ambicyi 
posiadał przecież jedną?

Nie czekał na jej odpowiedź, a ona, 
zupełnie nieczuła na pożegnanie innych, pa­
trzyła jak  się oddalał ze swoimi długimi, 
falującymi wąsami.

Stara Kohlstein, która nie znosiła wie­
czornego chłodu, odjechała już przed kola- 
cyą z panią von Gellistow i jej córką i dom 
opróżniał się zwolna, jeden tylko Deyner 
ociągał się z wyjazdem.

— Mam coś bardzo ważnego pani po­
wiedzieć — rzekł, prowadząc Lisbeth w za­
cienione miejsce na dziedzińcu i ujmując 
jej rękę. — Czyż nie jesteśmy narzeczony­
m i? — dodał.

— Owszem, ale w sekrecie — odpo­
wiedziała nieco zmieszana, bo nie wiedziała 
do czego zmierza.

— A więc, w takim razie! — rzekł i 
jednocześnie złożył siarczysty pocałunek na 
jej twarzy.

Lisbeth nie protestowała.
Wrócili oboje w oświeconą część dzie­

dzińca.
Pani von Gernopp, bardzo zmęczona, 

rzekła do niego, gdy rękę jej całował.

egzekucyę i telegraficznie zażądał z P e te rs ­
burga instrukcyj.

Telegram z Petersburga brzmiał: Egze­
kucyę dalej prowadzić.

Kiedy zaczęto robić przygotowania do 
dalszej egzekucyi, ż o ł n i e r z e ,  odkomen­
derowani do rozstrzelania skazańców, odmó­
wili posłuszeństwa i z w r ó c i l i  s i ę  p r z e ­
c i w  o f i c e r o m ,  z k t ó r y c h  12 z a- 
s t r z e  1 i 1 i. Przywołano kozaków, aby stłu­
mić ten nowy bunt. Przyszło do gwałtownej 
walki między marynarzami i kozactwem. — 
Kozacy zwyciężyli, ale 30 z nich zginęło.

W Kronsztadzie.
Petersburskie źródła przyznają , że 

w ś r ó d  z a ł o g i  kilku okrętów floty panuje 
pewne r o z d r a ż n i e ń  i e. Marynarze ocze­
kują manifestu carskiego. Z powodu złego 
pożywienia, wydarzyły się na pokładzie o- 
krętów zajścia, które jednak były bez zna­
czenia. (?). Natomiast doniesienie o wydarze­
niu się grubych niesubordynacyj jest, wedle 
Pot. Agcneyi le i . ,  bezpodstawne.

Tę ostatnią uwagę trudno przyjąć bez 
zastrzeżeń. Stoi ona w rażącej sprzeczności 
z faktem, że jak  D aily  M m l, nie goniąca za 
plotkami, zapewnia, skazano w Kronszta­
dzie wielu marynarzy i żołnierzy na karę 
śmierci przez powiesz-uie. — Wiadomość o 
bardzo podejrzanych wypadkach w tak bli- 
skiem sąsiedztwie Peterhofu wywarła na ca­
ra głębokie i przygnębiające wrażenie.

Eskadra czarnomorska.
Po junackiej swej wyprawie przeciwko 

„Potemkinowi", na  którego sam widok u- 
znała za stosowne zniknąć czemprędzej z 
widowni ; po klasycznych pościgach za ro ­
koszanami, tak kierowanych, by broń Boże 
nie natknąć się na buntowniczy pancernik, 
będzie mogła teraz flota czarnomorska spo­
cząć na  dobrze zasłużonych laurach. Jak  
bowiem B eri. Local Anzeiger  donosi, zawie­
szono ją na przeciąg 6 miesięcy w służbie. 
Wcale przyzwoite ferye !

c o  d o  3 I n r o k k a .

Zatarg Franeyi z Niemcami w spra­
wie Marokka skończył się wreszcie umową, 
która położy koniec naprężeniu stosunków 
pomiędzy oboma państwami.

Dnia 8 b. m. wystosował Fourier  do 
p a ry s k ie g o  a m b a s a d o ra  N ie m ie c , .ks. R ado - 
lina, następującą notę:

„Panie ambasadorze! — Na podstawie 
konferencyj, które odbyły się pomiędzy przed­
stawicielami obu państw zarówno w Paryżu, 
jak  w Berlinie, przyszedł rząd Republiki do 
przekonania, że cesarski rząd w projekto­
wanej przez sułtana Marokka konferencyi 
nie będzie miął celów, sprzecznych z uspra­
wiedliwionymi interesami Franeyi w tym 
kraju. In teresa  te opierają się na następu­
jących, traktatami i układami ubezpieczo­
nych zasadach: Zwierzchnictwo i niezawisłość 
su łtana; integralność jego państw a; ekono­
miczna bez żadnych wyróżnień swoboda; po-

— Jesteś pan zachwycającym m ło­
dzieńcem.

Pan von Gernopp odprowadził go na 
bok i r z e k ł :

— Słuchaj, panie Deyner, czy nic nie 
zauważyłeś ?

— A pan ?
— Ada! — odrzekł z pewną dumą 

uszczęśliwiony ojciec.
— Na to Deyner r z e k ł :
—- I  cóż? czy nie jestem znakomitym 

manager ?
— Jesteś nadzwyczajny !
Skoro porucznik odjechał, cała rodzina 

zgromadziła się przy resztkach jedzenia, ale 
tylko Lisbeth i gruba Ada były w dobrym 
humorze. Śpiewały, biegały na wszystkie 
strony, skubały ojca za włosy i co chwila 
wybuchały śmiechem. Stary, bardzo zado­
wolony z ożywienia tej poczciwej dziewczyny, 
zazwyczaj tak spokojnej, przyciągnął ją  do 
siebie, przycisnął do serca i całując ją, 
r z e k ł :

— Mój kochany grubasiku, będziesz 
jeszcze dla nas powodem niezwykłej rado­
ści ! — Ach! — co za piękny dzień!

Stefania przeciwnie, krzywiła się.
— Nudziłam się fenomenalnie. Ten pan 

von W arnitz to prawdziwy głupiec.
Następnie odeszła do swego pokoju, 

a w ślad za nią Klara i Fips, które jeszcze
nie przełknęły żarcików porucznika Heydricb.

Gdy inne córki także się ulotniły, pani 
von Gernopp upadła wysilona na fotel,
m ów iąc :

— Przyjęcie takie, jak  dzisiejsze, po­
siadało by jeszcze więcej uroku, gdyby się 
nie miało kłopotów gospodarskich na głowie!

Słysząc te słowa, pan von Gernopp

źyteczność policyjnych i finansów 
których wprowadzenie na czas 
gulowane być ma wedle umowy międzyna­
rodowej ; uznanie tego stanowiska Franeyi, 
które ona zdobyła sobie już przez bezpośre­
dnią styczność granic Algieru z państwem 
szeryfa, dalej przez wynikające stąd obopól­
ne interesy i przez szczególny interes, jaki 
ma Franeya w tein, by w Marokku panował 
ład i spokój. W obec tego cofa rząd Repu­
bliki pierwotne swe zarzuty przeciw konfe­
rencyi i przyjmuje zaproszenie na nią".

Na to odpowiedział ambasador niemie­
cki ks. Eadolin jeszcze tego samego dnia (8
b. m.) następującą notą, wystosowaną pod 
adresem EouGera :

„Fanie Prezydencie Ministrów ! Po­
nieważ rząd Republiki zgadza, się na p ro­
jektowaną przez sułtana Marokka konferen- 
cyę, upoważnił mnie rząd f  Marski do p o ­
twierdzenia ustnych oświadczeń, wedle któ­
rych konferencya nie będzie miała żadnych 
celów sprzecznych ze s ł im nem i prawami 
Franeyi, które wynikają zak ładów  i umów, 
a opierają się na następujących zasadach: 
(Tu następuje powtórzenie punktów, przyto­
czonych w paryskiej nocie)".

Nakoniec sformułowali jeszcze Rouvier 
i ks Rudolin następujące wspblue oświad­
czenie : „Rząd niemiecki i rząd Republiki 
oświadczają swą zgodę na to, że 1. znajdu- 
ące się. obecnie w Fezie poselstwa mają 

być odwołane napowrót do Tangeru ; 2. że 
sułtanowi Marokka wspólnie przez swych 
zastępców udzielą rad co do obmyślić sic 
mającego przez nie programu konferencyi 
na podstawie zasad wyłuszczonyck przez pi­
sma, które wymienili pomiędzy sobą d. 8 b. m, 
niemiecki ambasador i francuski prezydent 
ministrów,"

Miejsca, w którem ma się zebrać kon­
ferencya marokkańska, jeszcze nie ustanowio­
no. W  Paryża sądzą, że będzie niem Madryt 
lub Tanger. Zwolennicy aspiracyj do zagar­
nięcia w tej lub owej formie Marokka, (aspi­
racyj wywołanych i propagowanych przez 
Delcassego) nie tają oczywiście rozczaro­
wania. Spodziewali się oni bodaj ponowne­
go sukcesu, więc spotkał ich zawód.

Pisma niemieckie wyrażają z powodu 
dojścia porozumienia do skutku żywe zado­
wolenie, poczytując! je za tryum f dyploma- 
cyi niemieckiej.

W O J N A
rossyjsko -japońska.

Zajęcie Sachalinu.
W iceadmirał Kataoka donosi do To­

kio: Nasza eskadra d. 7 lipca z brzaskiem 
dnia  przybyła do wód wyspy Sachalinu. 
Naprzód okręty transportowe i część eska­
dry przybliżyły się do wybrzeża, a następnie 
wylądował skombinowany oddział m aryna­
rzy i obsadził pozycyę, z góry upatrzoną. 
Później wojsko lądowe zluzowało oddział m a­
rynarzy. Tymczasem fort nieprzyjacielski na 
wysokości Korsakowska otworzył ogień na

nie mógł się powstrzymać od uwagi, nieco 
złośliw ej:

— Emilio, gdyby ciebie tu nie było, 
co by się z całym domem sta ło?

Rzuciła mu gniewne spojrzenie i gdy 
otaczał się chmurą dymu z cygara, odrzekła:

— Gdybym nie była tak wyczerpana, 
odpowiedziałabym ci, jak  na to zasługujesz!

O piętro wyżej, w pokoju, gdzie mie­
szkała Lisbeth z Bertą, pierwsza z n ich ta ń ­
czyła wesoło, zaplatając włosy na noc. Skoro 
przestała w końcu oddawać się temu m iłe­
mu zajęciu, Berta zbliżyła się do niej n ie ­
śmiało, ucałowała ją  serdecznie i złożyła jej 
gorące życzenia.

A Lisbeth rzekła z całą naiwnością:
— Nie prawdaż, że jestem bardzo szczę­

śliwa?

V.
Powodzenie tego pierwszego przyjęcia 

zdecydowało mieszkańców Gross - Schinietnig 
do powzięcia postanowienia co do dalszego 
przyjmowania i przygotowania się na zapro­
szenia do innych domów.

Najprzód wypadało pomyśleć o ekwi- 
pażach. Nie posiadano tyle koni i powozów, 
aby dziewięć osób naraz jechać mogło; był 
tylko do dyspozycyi brek na cztery osoby i 
stara landara, także na cztery. W razie po­
trzeby pan von Gernopp mógłby wsiąść na 
kozioł,^ ale nie byłoby to bardzo wygodnie, 
szczególniej w razie deszczu.

— Mógłbyś włożyć twój płaszcz gu­
mowy — zauważyła pani von Gernopp.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nasze okręty, zajęte przeszukiwaniem morza. 
Okręty te jednak skutecznie ukończyły swe 
zadanie, nie poniósłszy szwanku.

Rano d. 8 lipca wysłano trzy okręty 
liniowe i dwa kontrtorpedowce dla dopomo- 
żenia armii lądowej przy zajęciu Korsakow- 
ska, ale gdy przybyły na miejsce, Korsa- 
kowsk był juź przez nasze wojska lądowe 
obsadzony. Gdy o godzinie 2 po południu 
kontrtorpedowce zawinęły do zatoki Chitosa, 
nieprzyjaciel otworzył silny ogień z dział 
polnych. Zmuszono je do milczenia.

W dalszym ciągu donosi wiceadmirał 
Kataoka, że d. 9 b. m. dwa krążowniki i 
cztery torpedowce z wojskiem na pokładzie 
wyjechały z Korsakowska i bombardowały 
osadę na przylądku Notoro. Następnie woj­
sko japońskie wylądowało i osadę objęło w 
posiadanie. Budynki i latarnia morska były 
nieuszkodzone.

Inna  urzędowa depesza japońska po­
daje o wylądowaniu wojsk na Sachalinie na- 
stępujące szczegóły: Japońskie wojska obsa­
dziły Korsakowsk dnia 8 b. m. rano, nie 
napotykając wielkiego oporu. Rossyanie spa­
lili miasto i cofnęli się- na stanowisko koło 
Sołowiewki, 7 mil na północ od Korsakow­
ska. W Sołowiewce próbowali Rossyanie 
stawić opór, lecz Japończycy wypędzili ich. 
Wówczas cofnęli się Rossyanie aż do Wło- 
dzimierzówki, oddalonej o 22 mil na północ 
od Korsakowska. Japończycy zdobyli cztery 
działa i mnóstwo amunicyi. S trat po stronie 
japońskiej nie było.

Luźne wiadomości.
Do Petersburga przybył admirał B i r  i- 

l e w.  Podobno ma on być mianowany mini­
strem marynarki.

Rząd rossyjski zakupił już 15 wielkich 
parowców handlowych od niemieckiego To­
warzystwa żeglugi w Hamburgu. Parowce te 
mają służyć do  p r z e w i e z i e n i a  j e ń c ó w  
r o s s y j s k i c h  z J a p o n i i  do Rossyi. Tu 
uważają zakupno to za dowód, że rząd ros­
syjski na seryo myśli o rychłem zawarciu 
pokoju.

Z B e r l i n a  donoszą: Subskrypcyę na 
drugą seryę 4 1/ , (,/0 pożyczki japońskiej w 
Niemczech, ze względu na podpisanie kwoty 
kilkakrotnie przewyższającej kwotę wymaga­
ną, wczoraj po południu zamknięto.

Przegląd ogólny.
Z Budapesztu donoszą : Wobec wynu­

rzeń br. F e j e r v a r e g o  o wyniku audyen- 
cyi w Ischlu, przypuszczać wypada, że na 
razie wszelkie rokowaijia co do kompromisu 
zostaną zawieszone. Świadczą o tem ró ­
wnież zarządzenia wodza koalicyi, wydane 
na czas feryj. Franciszek K o s s u t h  wy­
biera się do wód, a także jego sztab gene­
ralny opuszcza stolicę. Obecnie zajęcie całe­
go kraju skupia się dokoła żniw i aż do 
dnia Urodzin Króla nie zajdzie zapewne w 
dziedzinie polityki nic ważnego.

Wedle powszechnej opinii, czas pomię­
dzy Urodzinami Najj. Pana  (18 sierpnia) i 
wyjazdem Monarchy na manewry do połu­
dniowego Tyrolu użyty będzie dla podjęcia 
rokowań na nowo — nie wiadomo tylko, na 
jakiej podstawie. Po wyjeździe Najj. Pana, 
rokowania toczyć się będą dalej i wątpić 
wypada, czy doprowadzą do pozytywnych wy­
ników przed otwarciem Sejmu, zapowiedzia- 
nem na 15 września. Z obiegających pogło­
sek pokazuje się, że koalic ja  nic nie m ia ­
łaby przeciwko zawarciu zaszczytnego poko­
ju, a przynajmniej zawieszenia broni, bo 
szkody, jakie wyrządza „bierny opór“ na 
wszystkich polach życia publicznego, już o- 
becnie dają się dotkliwie odczuwać.

Niektóre pisma podały wiadomość, że 
wyjść ma dekret papieski w sprawie uchwał 
k o n f e r e n c y i  b i s k u p ó w  D a l m a c y i  i 
W y b r z e ż a ,  którą zwołano dla rozpatrze­
nia sprawy l i t u r g i i  s ł o w i a ń s k i e j .  P o ­
głosce tej stanowczo zaprzecza Pol. Corr. 
na  podstawie informacyj z kół watykańskich. 
Uchwały konferencyi uzyskać wprzód muszą 
zatwierdzenie kongregacyi dla spraw' kościel­
nych i kongregacyi dla rytuału, ani jedna 
zaś ani druga nie miały dotąd sposobności 
załatwić wspomnianej sprawy. Papież poprze­
stanie zresztą w swym dekrecie na zatwier­
dzeniu status quo i dekretu z r. 189B, przy­
znającego prawo używania liturgii^ słowiań­
skiej tym okręgom, które wykazać potrafią, 
iż przynajmniej od lat BO używały tej li­
turgii.

Mowa, którą J  a u r  e s  wygłosić zamie­
rza w Berlinie i którą obecnie ogłosiły or­
gana niemieckiej socyalnej demokracyi, za­
wiera obok wielu oklepanych prawie fraze­
sów na  temat proletaryatu i spokoju świata, 
gwałtowne ataki przeciwko Rossyi i dobro­
tliwą ojcowską nauczkę dla rządu niem ie­
ckiego, aż w końcu daje upust oburzeniu 
mówcy przeciwko Nietzsehemu. — „Wasz 
Nietzsche, woła francuski rzecznik s o c ja ­
lizmu, napiętnował moralność socyalistyczną, 
jako mniej wartościową, jako moralność trzo­
dy, On to głównie szyderstwem obrzucił s ła ­
bą miękkość, senny budystyczny nastrój du­
szy, który powstaćby musiał, jego zdaniem, 
w duszy ludzkiej pod wpływem trwałej ró ­
wności i niezamąconego spokoju. Nie rozu­
miał N., że w socyalistycznym porządku 
współżycie i równouprawnienie zabijać nie 
może indywidualizmu, że wyplenienie zawi­
ści przez własność zbiorową sprzyjać raczej 
musi rozwojowi indywidualizmu11. — Słowa 
te dowodzą wymownie, że panu Jaures obok 
wielu innych przymiotów nie brak skłonno­
ści do — marzycielstw7a, co wprawdzie roz­
szerza skalę jego indywidualności, ale rzuca 
równocześnie pewien cień na realne podsta­
wy jego politycznych aspiracyj.

W kołach dyplomatycznych Londynu, 
nie tają się, jak  P olit. Corresp. donosi, że 
trudności na  K r e c i e  nietylko nie zmniej­
szyły się, lecz owszem rosną nieustannie. 
Oficyalne raporty, jakie reprezentanci mo­
carstw złożyli swym rządom, brzmią niepo­
myślnie. Tem baczniejszą uwagę na Kretę 
zwracają zwłaszcza mocarstwa opiekuńcze,

akcyę wszakże utrudnia  brak porozumienia po­
między niemi tak, że o jednolitem jakiemś 
występie nie może być na razie mowy. 
G ab in e ty : londyński i petersburski popie­
rają z całą usilnością żądania  naczelnego 
komisarza Krety, ks. Jerzego. Inne  mocar­
stwa nie mogły dotąd zdecydować się na 
pójście tą samą drogą.

W angielskich posiadłościach w A f r y ­
c e  w s c h o d n i e j  wybuchły niepokoje. A n­
glia ujrzała się zmuszoną wysłać ekspedy­
c ję  karną, złożoną z 400 żołnierzy i 900 
krajowców, wraz z trzema działami Masima 
przeciwko szczepowi Sotik. Szczep ten  na­
padł niedawno na lojalne plemię Masajów, 
spalił dwie wsie, zabił 20 mężczyzn, a 22 
kobiet, BO wołów i kilka tysięcy owiec u- 
prowadził jako zdobycz. Masajowie zamie­
rzali odpłacić się pięknem za nadobne, po­
słuszni jednak radzie Sir Donalda, który im 
przyrzekł moralne i materyalne zadośćuczy­
nienie, zaniechali wyprawy. W ysłani do So­
lików imieniem Anglii delegaci powrócili z 
niezem, wobec czego rząd zdecydował się 
na wysłanie ekspedycji  karnej, która nieza­
wodnie szybko załatwi się ze swem zadaniem.

O O I I K A

Lw ów , 12 lipca.

—  Kalendarz.
C z w a r t e k  (IB lipca):
Małgorzaty. —  Radomiły. — Sob. ŚŚ. 

12 Ap.
Wschód słońca o godzinie 4 1 9  rano, za­

chód słońca o godzinie 7’49 po południu.;
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Zmiennie, ciepło, skłon­
ność do burzy.

— Radca sekcyjny Ministerstwa ko­
lei żelaznych, p. Rudolf Chorinsky, dokonał 
wczoraj wizytacyj dyrekcji kolei państwowych 
w Krakowie. Dziś rano udał się do Nowego 
Sącza, a wieczorem przybędzie do Lwowa.

— Z c. k. kolei państwowych.
Na podstawie Najwyższego upoważnienia udzie­
lił P. Kierownik MinisterstwaAolei żelaznych, 
dr. Aleksandrowi Żukowskiemu, konsulentowi 
sanitarnemu dyrekcyi kolei państwowych w Sta­
nisławowie, w uznaniu jego użytecznej działal­
ności służbowej, tytułu „inspektora c. k. austr. 
kolei państwowych11.

Adjunkt Jan Heindl przeniesiony z dy­
rekcyi w Pradze do okręgu dyrekcyi krakow­
skiej .

— Z Uniwersytetu. PP. Stanisław 
i Władysław Foltyńscy, Kazimierz Stasiniewicz, 
Piotr Szafran i Wilhelm Wurm otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie magistrów 
farmacyi.

PP. Stanisław Tokarski, rodem ze Stani­
sławowa, i Jan Hirschler, rodem z Tłustego, o- 
trzymali na tutejszym Uniwersytecie stopień do­
ktorów7 filozofii.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował dr. Józefa Krzyszkowskiego pryma- 
ryuszem oddziału chorób skórnych i wenery­
cznych w szpitalu powszechnym we Lwowie.

— Z Towarzystwa politechni­
cznego we Lwowie. Wydział główny za­
prasza członków Towarzystwa politechnicznego 
na wycieczkę, celem zwiedzenia mleczarni prze­
worskiej ks. A. Lubomirskiego i hr. Myciel- 
skiego we Lwowie przy ulicy Polnej 1. 28. — 
Wycieczka odbędzie się w piątek, dnia 14 b. 
m., o godzinie 6 wieczorem. Mleczarnia będzie 
w ruchu. Punkt zborny na miejscu o godzinie 
6 wieczorem.

— Rekolekcye kapłańskie odbędą 
się w kolegium chyrowskiem od 21 do 25 
sierpnia b. r. Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adresem ks. rektora zakładu.

#  Z ratusza. Prezydent miasta zapro­
sił na clziś sekcye: dobroczynną i finansową 
(T. i II.), zaś na jutro sekcye: techniczno-bu­
dowlaną, sanitarno-targową i szkolną, oraz or­
ganizacyjną (IIT., IV. i V.), celem ukonstytuo­
wania się.

Feryj radzieckich podobno nie będzie, do­
tąd bowiem zaledwie dziesięciu radnych otrzy­
mało urlop, a póki przynajmniej połow7a ra­
dnych jest obecna we Lwowie, prezydent posie­
dzenia Rady zwołuje.

Szef biura prezydyalnego magistratu, rad­
ca Zawistowski, wyjechał na 6-tygodniow7y ur­
lop. — Zastępuje go koucepista Henoch.

#  Losowanie posagów. Dziś w po­
łudnie w ratuszu odbyło się losowanie posagów 
z fundacyi im. Kaspra Boczkowskiego, zostają­
cej pod zarządem gminy m. Lwowa. Do wylo­
sowania były dwa posagi po 2.100 koron. — 
Szczęśliwe losy padły na dwie sieroty po rze­
mieślnikach : Eleonorę Bilską i Maryę Dymnicką.

#  Elektryka w ulicy Mochna­
ckiego. Wielu właścicieli will w ulicy Mo­
chnackiego zgłosiło się do gminy o dostarcza­
nie światła elektrycznego do oświetlania we­
wnętrznego. Ponieważ zgłoszenia te dają rękoj­
mię zwiększonego zbytu światła z miejskiego 
zakładu elektrycznego, magistrat na dzisiejszej 
sesyi uclrwalił kosztem 8600 koron założyć w 
ulicy Mochnackiego trasę elektrycznego oświe­
tlenia.

#  Kaplica na Łyczakowie. Dziś 
na posiedzeniu magistratu rozpatrywano prośbę 
przcdmieszczan łyczakowskich o konsens i za­
twierdzenie planów na budowę nowej kaplicy 
w górnej części ulicy Łyczakowskiej, jakoteż 
protest Koła konserwatorów przeciw budowie 
kaplicy w stylu gotyckim, zawierający żądanie, 
by zastosowano przy budowie tej styl baroko­
wy. Po wysłuchaniu opinii referenta departa­
mentu technicznego, który wykazał przekrocze­
nie kompetencyi ze strony komisyi konserwato­
rów7, magistrat jednomyślnie uchwalił, przy nie­
uwzględnieniu protestu konserwatorów, udzielić 
proszącym konsensu i zatwierdzić plany budo­
wy kaplicy w stylu gotyckim.

LICZBA.
Gdy bezmiary wypełnił już Chaos, Pan  

wyprowadził mnie przeciwko niemu. W edle 
siły Jego woli jes tem  uczyniona i wedle 
miary Jego miłości.

Złożyłam ciężką stopę na głowę Chao­
su i rzekłam m u : Poddaj s i ę ! Który
byłeś przedemną, oddaj mi swe pierworódz- 
two. Bo ja  dopiero wyprowadzę z Ciebie 
obraz i podobieństwo Boże. Gnuśny jesteś i 
ślepy w rozlaniu swem bez początku i koń­
ca i dla tego nie kocha się w Tobie oko 
Stwórcy. Obrzydłeś mu, pozostanie zaś o- 
brzydłość klątwą Twoją na zawsze, a serce 
Pańskie otwarło się dla mnie, której nie za­
niecha miłować.

Tak mówiłam, powstawszy przeciw 
Chaosowi a on wił się pod moją stopą, wił 
się mocą jej ucisku tylko, bo nawet lęku 
nie mógł wydać z siebie ani oporu Chaos 
bezładny, bezwładny.

I  przystąpiłam do dzieła, w spojrze­
niach Pana czytając; nic zaś nie uszło mej 
baczności, co było Jego wolą. Poczęła się 
z tej woli moja siła i tak w nią urosłam, 
iż opadła ze mnie nawet możność sprzenie­
wierzenia się sobie. Stałam się prawem, za­
w arłam  w sobie wiekuistość; nic dziać się 
nie mogło bezemnie, ani przeciwko miiie.... 
Z martwego Chaosu wykwitłam jak kiełek 
życia i Chaos przestał istnieć.

Dałam mu granice, aż zrodziła się n ie ­
skończoność ; zakreśliłam koło czasu, by w y- 
łoniła się wieczność. Tak stworzone są prze- 
zemnie żebra tej wielkiej budowy istnień, 
które z zamętu wzbiły się ku przebytkom 
Stwórcy. Dzieląc, spajałam; sprzecznością wy­
ścieliłam podłoże harmonij.

Rozerwanie memi rękami oddzieliło
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dzień od nocy. Rozszarpałam szarą wstęgę 
mroku na pasma barw, a głuchy pomrok 
rozsypał się. pod mojem dotknięciem w 
dźwięki. Wyznaczyłam miejsce słońcom i 
gwiazdom, jak  wódz umiejętny. Oddzieliłam 
wody i postawiłam nad niemi lądy. Wszyst­
ko, co było olbrzymie, zdruzgotałam na ato- 
m y , porządkując je  potem, aby zespolone 
było, co należy do siebie. A w każdej n ie­
dostrzegalnej okruszynie pomieściłam całość, 
każdej dałam wieczność i nieskończoność.

Uzbrojone szkłem oczy mędrca wdzie­
rają się w odmęt tajników ; obaczyły jeden 
z największych cudów: żywą komórkę. J a  wy­
mierzyłam jej ścianki i czuwałam, gdy łączy­
ły się z sobą milionowe cząstki materyi, aby 
w tej drobiny ułomku zamknąć wszechświat 
życia....

*
W moich rękach m iara  i waga, w mo­

ich rozliczenie.
Pytają mnie komórki żywe, jak mają 

lgnąć jedna  do drugiej i jak  coraz nowe 
wydawać z siebie pokolenia komórek. A ja 
wskazuję im drogę i kieruję ‘ ich siłą roz­
rodczą. Z jedności wywodzę szeregi i sku­
piam je wszystkie znowu w jedno.

O, piękno, komu jeśli nie mnie za­
wdzięczasz swe powstanie? Powiedzcie, róże 
jerychońskie, w7 co obróciłaby się wasza 
krasa, gdybym nie wymierzyła listkom 
wdzięcznych żyłek i nadobnego obramienia 
i gdybym odjęła waszemu tchnieniu miarę, 
wedle której dobieracie sobie wonności?

Uśmiechnął się raj nowem, nieznanein 
mu szczęściem, gdy Pan  Ewę wprowadził do 
niego. Piękna zaprawdę jesteś, córo ziemi; 
piękna w krągłym roztoku białego czoła i 
w spojrzeniu oczu bliźnich. Twoja szyja mi­
sternie zbudowana; twoje ramiona, jako dwa 
wzgórza odbiegające od siebie. Doskonała 

je s t  miara twoich piersi i dokoła biodr wklę­
śnięcie dwóch łuków zakreślone nadobnie. 
Twoim nogom i stopom przyklaskuje podziw
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rozkoszny, bo ja  wymierzyłam ich linie we­
dle całego powabu proporcyj, w których 
niemasz skazy.

1 ja  rzuciłam ci pod stopy królewską 
pieśni daninę. Ja  nastroiłam lutnie, co od 
pierwszej chwili przybycia Ewy, drgają po­
żądaniem twego czaru, uwielbieniem twego 
piękna. I  nie może pieśń oderwać się od 
ciebie, bo obie jesteście jako dwie siostrzyce 
nieodrodne, dwie dorodne córy jednej matki, 
a matką, z której łona wywiodło was is tn ie­
nie — to j a : Liczba !

Modli się człowiek i modlą się narody 
u wzniesionych przezemnie ołtarzy dobra. 
Kwiatem ducha jest to dobro i jak kwiat 
wszelki moim podlega rozkazom.

Kto inny, jeśli nie ja, wywiedzie was 
dusze strwożone z głębin rozpaczy, a was 
dusze zbłąkane z labiryntu manowców? — 
Huuia każdemu czynowi i każdej myśli, gdy 
odbiegną liczbę dobrą, postawioną na straży 
cnót i sumieniu rozwiązującą pęta! A sto­
kroć biada każdemu, kto raz ją  odbiegłszy, 
nie powróci do Liczby, wedle której położo­
ne są granice pomiędzy złem i dobrem, do 
Liczby, która z jedności postępków buduje 
jedność życia i z jedności każdego „ja" j e ­
dność społeczeństwa, narodu, ludzkości....

Wedle Liczby, jak  komórki ciała, jak 
listki rośliny układa się żywot cnotliwego; 
druzgocząc harmonię liczby, stacza się wy­
stępek napowrót w objęcia (Jhaosu, pokona­
nego przezemnie.

Stójcie i p o w s trz y m a jc ie  popędliwość 
waszą, bo sami gotujecie sobie pomstę. Mi­
łośc iw a-ci jestem i błogosławieństwem da­
rzę — mnie miłujących; ale nie znam lito­
ści w obec tych, co chcą mnie podeptać...

Wejrzy) w siebie, niedolo; trosko, prze- 
trzej oczy... Czemu od szlaków przezemnie 
wytyczonych uprowadziło ciebie niedołęstwo, 
a ciebie błędne ogniki złudy?

Bezdomny włóczęgo i wy narody wy­
dziedziczone, jednaka wasza wina... Kłania­
liście się bożkom fałszywym, a święte ołta­
rze Liczby nie widziały waszego oblicza...

O, jakże smutny i bolesny pogrom, ów 
powrót do Chaosu, w którym zamiłowała się 
złość i głupota. Patrzcie: oto zacierają się 
uśmiechnięte barwy życia w szarą smugę 
dymów; oto w poinroku rozpływa się jasność 
i milknie pieśń, głuchem stłumiona rzęże­
niem...

Przebóg, co uczyniliście z błogosła­
wioną daniną szczęścia, wyliczoną przez P a ­
na za mojem pośrednictwem? Płaczem n a ­
biera ten nowy Chaos i bólem się m io ta ; sa- 
molubstwo pływa wierzchem jego fali, a po­
twór ucisku rozpościera się na dnie...

Huk po huku, łomot po łomocie wstrzą­
sa posadami świata... Rozpuścił włosienie 
swoje bicz Boży na lądach, a na morzach 
jak upiór powiewa szkarłatna flaga rozpa­
czy....

Bo odwróciliście twarz od Liczby, bez 
której nie masz dobra ani piękna, sprawie­
dliwości ani ładu...

*

Kiedyż powstaniesz ty, Wielki, w któ­
rego wcielę się znowu? Jak  zaklęta k ró­
lewna do wymarzonego królewicza wyciągam 
do ciebie miłośnie ramiona...

Przyjdź z jasnym  uśmiechem wiary 
w siebie i w puklerzu siły stalowym, a j e ­
dnak aż uginającym się pod uderzeniami 
wielkiego serca! Przyjdź, korny w obec 
wszystkiego, co dobre, piękne, wzniosłe, ale 
nieubłagany dla robactwa rzeczy złych, brzyd­
kich, poziomych!

Przyjdź i uczyń swem dziedzictwem 
królestwo Liczby, które jest królestwem 
Bożein!

St. Rossowski,



— W liceum źeńskiem p. Wiktoryi 
Niedziałkowskiej odbędzie się jutro o godzinie 
pół do 11 przed południem uroczyste rozdanie 
świadectw dojrzałości abituryentkom zakładu.

— Towarzystwo zaliczkowe nau­
czycieli szkół ludowych nabyło przy ul. Kru- 
piarskiej, w dzielnicy łyczakowskiej, kompleks 
gruntów, obszaru około 2 i pół morga, które 
zamierza rozparcelować na drobne parcele i po­
budować na uicli domy mieszkalne dla swoich 
członków.

W tym celu wniosło Towarzystwo prośbę 
do magistratu o konsens na parcelacyę i wy­
tworzenie nowej ulicy w bok od Krupiarskiej 
prowadzącej.

Wedle projektu, mają być wybudowane 
domki parterowe z werandą, z ogródkiem i nie- 
zbędnemi przyna.leźytościarai, a każdy dom obli­
czony będzie na potrzeby jednej rodziny, złożo­
nej z 5 —6 osób. Najważniejszem jest, źe To­
warzystwo prowadzić będzie budowę domów 
własnymi funduszami, a po ukończeniu odda je 
swoim członkom do użytku. Tytułem zwrotu 
kosztów wyłożonych i procentu od kapitału o- 
bowiązani będą członkowie płacić przez szereg 
lat pewną kwotę co miesiąca w wysokości mniej 
więcej czynszu mieszkalnego, poczem staną się 
zupełnymi właścicielami owych realności.

— Mgła gęsta zaległa dzisiaj rano ko­
tlinę naszego miasta, poczem wzbiła się w gó­
rę, obłokami zakrywając błękit. Mgła taka — 
to pierwszy zwiastun przełomu, który wkrótce 
zawita, aby chyłkiem w wezbrane warem serce 
bogini lata wprowadzić smętną gwardyę jesieni.

— Komisya reambulacyjna dla ka­
nału Zator - Samb orek ukończyła obrady i u- 
względniła wszystkie ważniejsze żądania Wy­
działu krajowego pod względem melioracyjnym, 
oraz żądania stron interesowanych.

— Egzamin dojrzałości w semina- 
ryurn nauezycielskiem w Stanisławowie odbył 
się w dniach od 9 czerwca do 1 lipca b. r. 
pod przewodnictwem krajowego inspektora szkół 
p. Jana Matijowa. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się 58 abitnryentów, 20 eksternistek i 
5 eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzy­
mali następujący abituryenci: Paweł Antoniuk, 
Ozyasz Badyan, Grzegorz Baran, Karol Budź, 
Józef Dubicki, Natan EDgelberg, Wiktor Gatni- 
kiewicz, Franciszek Gęsior, Franciszek Gura, 
Wacław Janda. Karol Kaczkowski, Leopold 
Kmiecik, Karol Koryzma, Stanisław Łukasie- 
wicz, Marcin Mank, Michał Maj, Arnold Mości- 
sker, Józef Mrozowiecki, Józef Olcliawa, Ale­
ksander Niweliński (z odzu.), Mykita Mykie- 
tyn, Adam Madurowicz, Józef Partyka, Maryan 
Poczatko, Józef Podgórski, Zygmunt Schiissel, 
Józef Sęk, Jan Śliwiński, Stanisław Sługocki, 
Kalikst Stolf, Markus Yogel, Michał Weres, 
Władysław Wiszniewski, Jan Woroniuk.

Eksternistki: Stanisława Baniówna, Ma­
ry a Brylińska, Mary a Cichocka, Mary a Dejui- 
cka, Mirosława Kulczycka, Taiibe Gradówna, 
Hena Hiittelówna, Elżbieta Zierlerówna, Marya 
Maksymowiczówna, Natalia Nawrocka, Jadwiga 
Pietzuchówna, Kazimiera Smalcówna, Olga Ter­
likowska, Leonia Ziółkowska.

Do egzaminu poprawczego po feryach 
przeznaczono 14 abitnryentów, 4 eksternistki i 
8 eksternistów; reprobowauo na rok 4 abitu- 
ryentów, 1 eksternistkę i 1 eksternistę; odstą- 
}>ili od egzaminu: 1 abituryent, 1 eksternista i 1 
eksternistka.

— Statystyka pocztowa. W marcu
b. r. nadano we Lwowie 1,478.519 listów 
prywatnych uiopoleconych, 894.011 kart ko­
respondencyjnych, 271.066 listów urzędowych 
uiepolee.onych, 99.658 listów poleconych wugóle, 
820.235 przesyłek pod opaską, 19.977 przesy­
łek z próbkami, 1,166.924 egzemplarzy gazet, 
ogółem 4,250.390; 13.533 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3100 pakie­
tów wartościowych ('ponad 100 Jv.), 54.258 
pakietów7 zwykłych, ogółem 70.891; wpłacono 
36.265 przekazów na kwotę 2,176.91.3 K. 71 h., 
.13.802 czeków Kasy oszczędności na kwotę 
4,070.057 K. 99 h.,‘ 2768 zwykłych wkładek 
oszczędności na kwotę 66.354 K. 7! h., razem 
(i,313.326 K. 41 li.; wypłacono 90.910 przeka­
zów na kwotę 3,187.497 K. 73 ii., 2736 asy- 
guat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
8,285.543 K. 95 h., .1476 ze zwykłych wkła­
dek Kasy oszczędności na kwotę 68.722 K. 90
h., razem 6,541.764 K. 58 h.

Nadeszło do Lwowa: 721.527 listów
prywatnych niepoleconych, 484.403 kart ko­
respondencyjnych, 152.900 listów urzędowych 
niepoleconych, 72.529 listów poleconych w ogó­
le, 143.800 przesyłek pod opaską, 24.522 prze­
syłek z próbkami, 173.461 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,773.142; 10.501 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1738 pa­
kietów wartościowych ponad 100 K., 68.244 
pakietów zwykłych, ogółem 80.483.

— Ruch telegraficzny. W marcu 
nadano w7c Lwowie 20.965 telegramów7 i po­
brano za nie opłatę w kwocie 19.959 K. — h. 
nadeszło 25.403 telegramów7 dla adresatów w 
miejscu, a 206.138 telegramów do przetelegra- 
fowania (transito).

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa : W miesiącu marcu nadano we Lwowie 
telegramów 3374. Nadeszło 2916 telegramów. 
Ilość abonentów 836. Ilość rozmów7 telefonicznych 
116.394. Dochód 4416 K. — ii. Sieć między­

miastowa : Ilość abonenetów 125; rozmów tele­
fonicznych 1848. Dochód 2111 K. — h. Ka­
żeni 6527 K. — h.

A  Strejk robotników budowla­
nych. Wczoraj o godzinie 4 po południu od­
było sio w hali muzycznej na placu powysta- 
wowym drugie z rzędu zgromadzenie strajkują­
cych w sprawie prowadzenia dalszej akcyi straj­
kowej, poczem uczestnicy zgromadzenia w po­
chodzie udali się ulicami miasta pod gmach 
ratuszowy, skąd po przemowie jednego z przy­
wódców partyi socyalno-demokratycznej rozeszli 
się do domów.

A  Zgubiono na drodze Wuleckiej zło­
tą broszkę z napisem: „Joel Woithorn“ .

A  Monetę złotą dziesięciokoro- 
nową złamaną zakwostyonowano wczoraj na 
rogatce Żółkiewskiej u Markusa Kannera, pa- 
ehciarza z Budynina. Drży puszczają, że moneta 
jest fałszywa.

A  Ogień kominowy wybuchł wczo­
raj po połudinu w realności przy ul. Podlew- 
skiego 1. 10. Wezwana straż pożarna usunęła 
wkrótce niebezpieczeństwo rozszerzenia się ognia.

A  Pokąsana przez psa. W ulicy 
Piastów rzucił się wczoraj pies pani Józefy 
Schmerlowej na 9-letnią Kazimierę Medyńską i 
pokąsał ją w plecy.

Komisaryat ITT. dzielnicy oddał psa pod 
obserwacye.

— Zmarli w ostatni cli dniach: we Lwo­
wie, Seweryn Nowakowski, emer. inżynier Wy­
działu krajowego, w 54 r. życia; — Zofia 
z Hupaekich Raczek, żona wojskowego akcesi- 
sty rachunkowego, w 33 r. życia.

W Czeruiowcaeh, dr. Edward Tangl, pro­
fesor i kierownik botanicznego instytutu na tam­
tejszym Uniwersytecie.

— Trzy promocye „sub auspi- 
ciis Imperatoris“ odbędą się dnia 15 b. m. 
w Uniwersytecie, wiedeńskim. Promowani będą 
Józef hr. Ezdorf na doktora praw, Franciszek 
Jehlicska na doktora św. Teologii i Rudolf 
Scheibie na doktora filozofii.

— Łaźnia ludowa. W Krakowie roz­
poczęto w tych dniach budowę łaźni ludowej 
kosztem Kasy oszczędności miasta Krakowa. 
Łaźnia ta wybudowana zostanie przy ul. Kar­
melickiej w miejscu, gdzie do niedawna stały 
koszary obrony krajowej.

— Skok z pociągu. Z Krakowa do­
noszą: Wczoraj wieczorem z pociągu pospie­
sznego Lwów-Kraków koło Podłęża wyskoczyła 
z okna wagonu sypialnego ubrana tylko w ko­
szulę umysłowo chora żona Piotra Cubat’a, wła­
ściciela hotelu w Petersburgu. O godzinie 3 
rauo znaleziono ją leżącą w rowie między Pod­
łożem a Kłajem. Poniosła ona tylko lekkie oka­
leczeniu skóry. Podobno p. Cubat dostała obłą­
kania skutkiem ostatnich rozruchów w Peters­
burgu.

— Samobójstwo. W Krakowie w po­
niedziałek po południu odebrał sobie życie, po­
wiesiwszy się na niskim pniaku opodal wału 
forteeznogo za rogatką Krowoderską, 40 letni 
wyrobnik -Jakób Bożek. Przyczyną samobójstwa, 
miało być nieszczęśliwe pożycie z żoną

— 13.374 samobójstw popełniono 
w Wiedniu wedle urzędowego wykazu w latach 
1901 — 1903. Go najsmutniejsze— to, że statysty­
ka wykazuje stały przyrost wypadków tego ro­
dzaju. Było ich w stolicy naddiumjskiej 4291 
w r. 1901, 4422 w r. 190.2, a 4661 w r. 
1903.

— Fala upału uderzyła teraz z całą 
zaciekłością na Węgry. W Mareylianya zapali­
ły się od skwaru słonecznego dachy na olbrzy­
mieli stodoło,cli J. Lonowicza. Gut-*, na wi»Hcą 
skalę urządzono gospodarstwo poszło z dymem. 
Szkoda wynosi ponad i 00.000 kor. W połu­
dniowych Węgrzech padło wiciu Judzi ufiarą 
udaru słonecznego.

— Pożar W  teatrze. W Warszawy 
donoszą: W niedzielę około godziny o po po­
łudniu, podczas przedstawienia w teatrze ludo­
wym na Pradze, na półkach nad korytarzem 
prowadzącym na scenę, zapaliły się z niewia­
domej przyczyny szmaty i inne łatwopalne 
przedmioty. Na szczęście niebezpieczeństwo za­
uważyli znajdujący sio na posterunkach strażni­
cy pożarni, którzy ogień w samym zarodku u- 
gasili strumieniami wody.

— Pożar Jędrzejowa. W mieście po- 
wiato wem Jędrzejów, gub. kieleckiej, wszczął 
się ouegdaj w nocy pożar, który zniszczył 14 
domów parterowych i 1 piętrowy, 8 stodoły, 2 
składy zboża i kilkanaście sklepów, oprócz ofi­
cyn i zabudowań gospodarczych.

— Margr. Aleksander Pallavici-
ni, ofiara automobilu, ma się wedle najnow 
szych doniesień z St. Etieuiie, znacznie lepiej. 
Wszelkie niebezpieczeństwo zażegnane. Margra­
bia nie nabawił się, jak pierwotnie donoszono, 
.wstrząśnienia mózgu, jeno Złamał w kilku 
miejscach lewe ramię, zranił sobie kolano i 
odniósł częściowe, złamanie chrząstki nosa.

Kronika prowincyonalna.
§ W B o I e s ł a w  i u , powiatu dąbrow­

skiego, zniszczył ouegdaj pożar doszczętnie 21 
zabudowań. Szkoda wynosi około 100.600 kor.

§ W S z c z a w n i c y  bawiło do o b. m. 
ogółem rodzin 670, osób 1075.

§j K r a d z i e ż w u r z ę d z i e  p o c z t  o- 
wy m.  Do urzędu pocztowego w Buezaczu za­
kradł się ouegdaj w nocy jakiś rzezimieszek, 
podważył dłutom wieko biurka, stojącego w od­
dziale telegraficznym i zabrał stamtąd drobną 
monetę w kwocie 27 koron. Jak ślady wska­
zują, usiłował także dostać się do szuflad, gdzie 
znajdowały się marki pocztowe, lecz prawdopo­
dobnie spłoszony, zaniechał zamiaru.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Z Zakopanego 
donoszą: W poniedziałek na tutejszym dworcu 
kolejowym 35-letni parobek Józef Malacina przy­
bywszy furą po dachówki i idąc odszukać po­
trzebny wagon, dostał się w czasie szybowania 
między wozy, które zadały mu dość znaczne 
obrażenia. Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
dr. Chwistek. Jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

§ O f i a r a  wody .  W rzece Dunajcu uto­
nął w poniedziałek podczas kąpieli, 19 letni 
Wojciech Jaskółka, uczeń szkoły wydziałowej, 
syn włościanina z Biczyc pod Nowym Sączem.

Kronika zagraniczna.
* G e o r g e s N a g o 1 m a c k e r , general­

ny dyrektor i prezydent Towarzystwa wagonów 
sypialnych, zmarł w Villepraux w 61 r. życia. 
Wagony sypialne on pierwszy wprowadził do 
Europy, naśladując wzory amerykańskie, pocią­
gi Fuli mana. Jego też pomysłem były pociągi 
zbytkowe. Niezwykła przedsiębiorczość i ener­
gia opłaciła mu się suto. Nagelmacker pozo­
stawia synowi dziedzictwo swej fortuny i swe 
intratne stanowisko.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W Wierch- 
n ie u d iń sk u  zau w ażono  ODegdaj n a d  ra n em  s iln e  
trzę s ien ie  z iem i.

Z a w a l e n i e  s i o d r u g i e g o t u n e l  u 
si  m p 1 o ń s ki  eg o. O tej katastrofie dochodzą 
następująco bliższe szczegóły: Prowizoryczne o- 
cembrowanie przekopu nie mogło utrzymać na­
cisku wody i stąd cały ów nieszczęsny wypa­
dek. Robotnicy na szczęście w ezas uszli z ży­
ciem, zginęło tylko 8 koni, których używano 
do wożenia taczek z wykopanym gruzem. Praco 
dla odgrzebania tunelu natychmiast wdrożono, 
zajmą one jednak co najmniej miesiąc czasu.

* W y n a l a z e k .  Z Paryża donoszą, źe 
fabryka rządowa w Ihetonii wyrabia obecnie z 
polecenia rządu francuskiego pancerz nie da­
jący się przebić kulami, wynalazku majtka fran­
cuskiego.

Pancerz stalowy na zewnętrznej stronie 
powleczony j e l f  tkaninami.

:i: „ F a r fa  d e t “, nieszczęsną łódź podwo­
dną, która zatonęła pod Bizertą, uważać należy 
za straconą. Załogi nie udało się ocalić; nie­
zawodnie już zginęła. Sarna łódź pogrąża się 
coraz głębiej w nam ule morza.

* S t r a s  z u e u p a ł  y panują — jak do­
noszą z Madrytu — w Andaluzyi. Przeszło sto 
osób zmarło dotychczas wskutek porażenia sło­
necznego.

* W u b o g i e j  T r l a n d y i ,  której lu­
dność żywi sio prawie wyłącznie ziemniakami 
i wódką, odkryto w pobliżu Vallyroney pokłady 
złota i to podobno bardzo obfite. Tonna kwarcu 
wydaje 2 uncyo złota. Tak przynajmniej twier­
dzi odkrywca, mr. Milligan.

* P a p i e r o w e k a p e 1 u s z e d a ms k i e ,  
wchodzą, jak zapewnia Household Words, 
coraz bardziej w użycie w Ameryce i mają 
być prześliczne. Wyglądają one zupełnie, jak 
słomkowe, ale są znacznie tańsze. Wadą ich 
główną jest uiewytrzymałość wobec byle sil­
niejszego deszczu.

* G ł o wy k o r o n o  w a n o i r z o m. i o- 
s ł a .  Wiadomo, że od najdawniejszych czasów 
głowy koronowano chętnie uprawiały rozmaite 
rzemiosła. W naszych czasach królowa portu­
galska z zamiłowaniem oddaje się. zajęciom, 
wchodzącym w zakres konfekcji damskiej. — 
W pałacu swoim w Lizbonie posiada praco­
wnie, w której cały sztab panien wykończa pod 
jej kierunkiem kapelusze. Cesarz Wilhelm har­
dzi) lubi składanie czcionek i w sztuce tej jest 
wydoskonalony. Cesarz Fryderyk był doskonałym 
introligatorem. Ks. Fryderyk Leopold Hohenzollern 
przez dłuższy czas pracował w warstacie ślu­
sarskim, umyślnie w tym celu urządzonym w 
jego pałacu. Król włoski jest wielkim protekto­
rem szewstwa i doskonale umie szyć buty.

* I l e  p i j  ą?. Wykaz statystyczny napojów 
alkoholicznych wypitych w przeciągu r. 1903 
w Niemczech, Anglii i Belgii, podaje, że w ro­
ku powyższym przypadło na każdego Belgijczy- 
ka 214-5 litra piwa, na każdego Anglika 133'5 
litra, a na każdego Niemca 155-2 litra. Tak 
więc Belgijczycy wypijają prawie dwa raz;, 
więcej piwa, niż Niemcy. Co do wódki, najw 
eej wyrabia jej Rossya, najwięcej zaś wyp ja 
Duńczyk, przypada tam bowiem rocznie 1 
litra wódki na osobę.

* 150.000 f i g u r  na  o b r a z i e .  UGo-y 
mi maturzysta, Van Driesten, zamieszki. ł-h!« 
w Paryżu, ukończył obraz, przedstawiają"- bi­
twę pod Waterloo.

Na płótnie, objętości 1 m y.-mieśnł 
Driesten 150.000 figur, z który wy
stępuje bardzo wyraźnie i plastye ... 7 -4<-

Figurki te nie są większe od mró -ek 
Mimo to treść obrazu wpada od razu w ocz. 
Na pierwszym planie widnieje postać Napoleo­
na, obok przewalają się tłumy żołnierzy, a ca­
łość sprawia mimo swej miniaturowej wielkości 
imponujące wrażenie.

Z l f U Ż E M E .

(g.) Co to jest znużenie? Na czem ono 
polega?

Sprawą tą zajmowano się wiele, lecz do­
tychczas jeszcze nauka nie rozwiązała jej do­
kładnie. Najprawdopodobniejszą jest hypoteza, 
że. zarówno przy pracy umysłowej jak i przy 
pracy mięśni, tworzą się substaucye chemiczne, 
które działają trująco na organizm i tamują 
prawidłowe jego czynności, co właśnie objawia 
się znużeniem.

Niezawodny przyczynek do rozwiązania 
tej zagadki stanowią nowe prace doświadczalne 
Weicliarda, który zakomunikował niedawno ich 
wyniki Towarzystwu fizyologicznemn w Berli­
nie. Zdołał on za pomocą dyalizy wydobyć -spe­
cyficzną toksynę z protoplazmu mięśni zwierząt, 
które utraciły życie ze znużenia. Toksyna ta, 
zastrzykuięta do krwi innych zwierząt, wywo­
ływała istotnie charakterystyczne objawy znu­
żenia.

Tym sposobem uczony ten fizyolog zdo­
był naukowy dowód na to, że chemiczne pro­
dukty rozkładu są, w rzeczy samej, przyczyną 
znużenia. Nie poprzestał jednak nad tern, lecz 
podjął usiłowania, celem wykrycia odtrutki znu­
żenia. Wstrzykiwał więc stopniowo małerni do­
zami toksynę znużenia do krwi zwierząt prób­
nych i zauważył, że po pewnym czasie wytwo­
rzyła sio w ich krwi substancja, która neu­
tralizowała toksynę, a więc była 1,o antitoksy- 
na czyli odtrutka.

Weiehard podjął sporo doświadczeń, z któ­
rych przekonał się, że, zastrzykując swą anti- 
toksynę rozmaitym zwierzętom, czynił je zdol- 
nemi do większego naprężenia m ięśn io w eg o  i 
mniej podlogającemi znużeniu.

Za pomocą prób, dokonanych na sobie 
samym, stwierdził fizyolog niemiecki, że wyna­
leziona przezeń antitoksyna jest dla organizmu 
ludzkiego nieszkodliwą; czy działa istotnie, ja ­
ko środek zapobiegawczy przeciwko znużeniu, 
tego jeszcze na ludziach dokładnie stwierdzić 
nie zdołano. Wszystko jednak zdaje się zapo­
wiadać:, że tą drogą można będzie rzeczywiście 
wynaleźć surowicę przeciwko znużeniu, co by­
łoby niezmiernem dobrodziejstwem dla ludzko­
ści, płyn ten bowiem przywracałby siły spra­
cowanemu, znużonemu człowiekowi.

Opisaną sprawą zajmuje się dziś poważnie 
wielu uezonych fizjologów i każdy nowy wynik 
w tym zakresie otrzymany, budzi powszechne 
zainteresowanie.

Italia iFilo-artystmi
Z teatru. „Ludka“ , krotochwila w 4 

aktach Piotra Vebera, przekład Emilii Śliwiń­
skiej.

Autor wczorajszej premiery wyłowił ze 
skarbca tematów scenicznych prawdziwą perłę. 
Dał jej oprawę z fałszywych brylantów i pu­
ścił ów klejnot w świat, aby budził podziw i 
zjednywał mu sławę. „Ludka11 jest tą perłą, 
wyrosłą w mózgu francuskiego pisarza, który 
użył wszelkich środków, jakimi rozporządzał, 
aby zapewnić swemu dziełu powodzenie.

Piotr Veber obdarzony wyobraźnią zu­
chwałą i bujną, naturiPulicznika i darem pod­
patrywania słabostek ludzkich, potrafił z sze­
regu powiązanych z sobą niemożliwości, stwo­
rzyć całość bardzo zabawną, pełną humoru i 
werwy.

Dewizą „Ludki“ jest ta znana prawda 
życiowa, że nie wszystko złoto, co się świeci.

W zapadłem miasteczku prowinoyonalaein 
pędzi swój żywot bogobojna rodzina pani de 
Echancjuettos, składająca się z niezamężnej cór­
ki Renaty, Ludki, małżonki p. Daburon, cioci 
Bru i cnotliwego papy Castillon. Panie oddają 
się dewocyi, fundują przytułki dla moralnie za­
niedbanych dziewcząt, panowie jeżdżą po świę­
cie, prrwnjąc w pocił) czoła na kawałek chleba.

P ’ if i .a ta jest wzorem i chlubą całego 
mias- -■■‘'i',, słusznym też cieszy się szacunkiem 
i f  :i’ iu.oata pragnie jednak wyjść za 
m : .:. u ••• w i.-, z matką do Paryża, gdzie
r..i/1'.uji ..u;' ■ b go . icgo Francolina, kuzyna

!i i i  po : ótkim namyśle zamierza 
u-,.. w.r ;„■■■ rączką. Na dzień przed
•i. •••/.*. ••im ; mleńka sprzeczka pomiędzy

- i ■ U łupstwo ! Panna Renata pra- 
r>;> s •</. ■ matki, zobaczyć — jak tańczą 

kur.i-jk;1 i' ,/źu, uczony zaś profesor sprze-
i. -'•• . a. Chcąc doprowadzić do zgody,

' • a o pośrednictwo. Dupont korzysta
c i  Ot'/.: ej się sposobności, oświadcza się

.••.•nu c i /ostaje, przyjęty. Dowiedziawszy się o 
••:•;• kuzyna, Francolin wpada w wście- 

;-,.• ' .ncze wazony, przewraca sprzęty, miota
uieszkaniu Duponta jak opętany, aż go 

1 u j a  kaftan bezpieczeństwa w szpitalu dla 
"',•' Aanych, gdzie pozbawiają go również pię



5
knej profesorskiej czupryny i brody. Wydo­
stawszy się ze szpitala, poprzysiągł zdradzony 
Prancołin krwawą zemsto.

Przypadek, igraszka losów, dają mu ją w 
rękę. Przyjeżdża na ślub kuzyna i kogo tiuu 
spotyka? Ładną galeryjkę typów! W cnotliwej, 
Uwielbianej pani Daburon, prezesowej ochronek 
i przytułków, poznaje kochankę Duponta, zna­
ną na bruku paryskim gwiazdę półświatka „Lud- 
kę“, która przyjedżała tam z nudnej prowincyi 
dla wypoczynku po ciężkich obowiązkach me­
trony. Ojciec Renaty, prowadzący rzekomo olbrzy­
mie przedsiębiorstwa w Tunisie, jest w rzeczy­
wistości słynnym lampartem klubowym, nie o- 
puszczającym ani na chwilę Paryża, gdzie wpro­
wadza w świat podobnych do Duponta pani- 
niczów, a p. Daburon, legalny mąż Ludki, woli 
znów bujać po małych miasteczkach i starać 
się o względy p. Marcheson, właścicielki pen­
sjonatu dla rozwódek, aniżeli słuchać przy o- 
gnisku domowem hymnów pochwalnych na cno­
ty swej żony, będącej dlań zawsze zimną i nie­
dostępną. Co gorsza, ci ludzie znają się wszy­
scy jak bracia, nie mają jednak pojęcia o wła­
ściwych swych nazwiskach, zajęciach i urzędo­
wych miejscach zamieszkania, Uczystość zaślu­
bin Renaty gromadzi ich dopiero razem. Zja­
wia się tam także dyszący zemstą Franeolin i 
on to zdziera maski z oblicza faryzeuszów.

Ra scenie dzieją się rzeczy wprost nie- 
niemożliwe. Najkomiczniejsze spotkania, zabawne 

. nieporozumienia, ciągłe okrzyki zdziwienia mie­
szają się z lawiną dowcipów i humoru. Ra po­
chwałę autora dodać jednak trzeba, że umiał 
ze śliskiego tematu wybrnąć zwycięsko. To też 
„Ludka“ oklaskiwana była z zapałem przez 
publiczność, podziwiającą także niezrównaną grę 
p. Feldmana w roli Duponta, i szczerą, arty­
stycznie wykończoną kreacyę „Ludki11, która 
zawdzięcza p. Czaplińskiej i p. Mldraanowi 
wczorajszy swój sukces. Bardzo zabawny był 

' również stary lowelas Castillon, w wykonaniu 
p. Jaworskiego i nieszczęśliwy, Franeolin, w in­
terpretacji p. Kwiatkiewicza. Wszyscy zresztą 
artyści biorący udział w przedstawieniu mieli 
wczoraj swój dobry dzień. Na uznanie więc za­
sługują pp. Otrembowa, Węgrzynowa, Rotter i 
Ogińska, oraz pp. Wysocki i Antoniewski, któ­
rzy grali z wielką werwą, utrzymując ciągły 
nastrój wesołości i humoru. A . W.

Biblioteka powszechna, 12-eento- 
wa, wydawnictwo firmy księgarskiej W. Zu- 
terkandla, które kilka miesięcy temu doszło do 
numeru pięćsetnego, wydało właśnie nowe to­
miki 501 do 524. Spotykamy tu między inne- 
mi z dawno wyczerpanych w handlu księgar­
skim, a godnych istotnie, wznowienia rzeczy, 
świetne opowiadania Wincentego Fola p. t. 
„Obrazy11, przenoszące nas o dwa pokolenia 
wstecz w ciekawe stosunki ówczesnej Galicji, 
Witwiekiego znakomite i arcyciekawe nowele 
pod zbiorowym tytułem „Gadu-Gadu11, oraz 
Krasińskiego poezye liryczne, przypominają 
szczytną epokę poezyi polskiej. Dalej marny 
Rossowskiego poemat dramatyczny „Zuzanna w 
kąpieli11. Schillera „Intrygę i miłość11, w prze­
kładzie dotychczas zupełnie nieznanym, miano­
wicie pióra Józefa Korzeniowskiego, rzecz po 
raz pierwszy wydana z rękopisu, miła i cieka­
wa niespodzianka dla zwolenników literatury. 
Modernistyczny kierunek jest również obficie u- 
względniony: stają przed nami Maeterlinck
(„Piękność wewnętrzna i życie głębokie11), 
Hauptman („Tkacze11), Gorkij („W stepie11) i 
Czechow („Mewa11). Wroku, kiedy eała Polska 
gotuje się do jubileuszu Rejowskiego, bardzo 
jest stosowną obszerna, przystępnie i zajmująco 
na podstawie najnowszych badań napisana mo­
nografia pióra prof. di1. Michała Janika p. t. 
„Mikołaj Rej z Nagłowic11, stanowiąca już 14 
tom popularnej seryi „Charakterystyk literackich 
pisarzów polskich11, wchodzących w skład „Bi­
blioteki powszechnej11. Tomik 524 nareszcie 
stanowi dziełko p. t. „Zielnik11, bardzo pożyte­
czny i praktyczny przewodnik dla zbierających 
rośliny.

(ch) Aukcye paryskie sprzedały nie­
które dzieła po cenach niezmiernie wysokich; 
u. p. „Mont de Marsan11 Corota (15.100 fr.), 
„Krajobraz koło Artois" tegoż autora ( 32.500 fr.), 
„Wiatr zimowy11 Corota (18.000 fr.), „Droga 
leśna11 tegoż (i 0.500 fr.), ,,Pieta11 Bourgereau 
(17.100 fr.), „La terrasse d’Andressy“ Daubi- 
gny (20.000 fr.), „Polowanie na iwa11 Dela- 
eroix (65.000 fr.), „Chrystus na krzyżu11 tegoż 
(15.000 fr.), „Indyjska tancerka11 Fantin-La- 
toura (21.300 fr.), '„Portret księżnej Alba(?)“ 
Goyi (77.000 fr.), „Portret Alberta Foraster11 
tegoż (16.100), „Walka byków11 tegoż (11.000 
l r0, „Mariano Óeballos11 tegoż C14.000 fr.), 
„Stajnia owiec11 Jacęuea (48.000 ii1.), „Podej­
rzę11 Meissoniera (13.000 fr.), „Kąpiel1' Milleta 
(01.000 fr.), „La petite gardeuse cloros11 tegoż 
(56.000 fr.), „Wychowanie Achillesa11 Mo­
reau (6.700 fr.), Rousseau „W łesio11 (30.000 
t r i  etc.

Reperfcoar teatru miejskiego.
Dziś, we środę teatr zamknięty.
We czwartek po raz drugi „Ludka11, kro- 

tochwila w 4 aktach Piotra Yebera, przekład 
-Emilii Śliwińskiej.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z d n ia  11 lipca).

R a początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p.  M i c h a l s k i  o- 
tworzył o godzinie 7 wieczorem, udzieliła 
Rada przedewszystkiem urlopów pp.: ks. pra­
łatowi dr. Lenkiewiczowi (4 tygodnie), dr. 
Próchnickie.i!iu (2 miesiące), IhnatowPzowi 
(8 tygodni), Blumenfeidowi (2 miesiące), o- 
raz po 6 tygodni pp.: Soleskiemu, Platow- 
skiernu, Perskiemu, dr. Starzewskiemu, ks. 
Dawidowiczowi. Laskownickiemu i H aw ran­
kowi.

Z kolei r. S o l e s k i  interpelował pre­
zydenta miasta, w jakiem stadyum znajduje 
się sprawa jego wniosku, żądającego, by Sejm 
wydał do ustawy o Radzie szkolnej krajowej 
nowelę tej treści, że nauczyciele, będący 
członkami Rady miasta Lwowa, mogą być 
jej delegatami do Rady szkolnej krajowej. 
W edług bowiem obecnie sankcjonowanej u- 
stawy o Radzie szkolnej krajowej, żaden nau­
czyciel ludowy ani też profesor i dyrektor 
szkół średnich nie mogą być delegatami Ra­
dy miejskiej do Rady szkolnej krajowej, co, 
zdaniem mówcy, jest  naruszeniem statutu 
miasta Lwowa.

Prezydent M i c h a l s k i :  Mni-.sek, po­
stawiony przez p. Soleskiego, idzie, regula­
minową drogą i w swoim czasie będzie przed­
łożony Radzie miejskiej, a następnie Sejmo­
wi krajowemu.

R. S o l e s k i :  W każdym razie proszę
0 przyspieszenie tej sprawy!

Prezydent p. M i c h a l s k i :  Sprawa się 
nie zaprzepaści i na czas będzie wniesiona 
do Sejmu krajowego.

Następnie zwrócił się r. S o l e s k i  do 
prezydyum z zapytaniem, w jakiem sta ­
dyum znajduje się sprawa unormowania płac
1 zabezpieczenia emerytur dla funkeyonaryu- 
szów kolei elektrycznej?

Prezydent M i c h a l s k i  : Sprawa jest 
już na ukończeniu i w krótkim czasie znaj­
dzie się na porządku dziennym Rady miej­
skiej.

R. H u d e c  woła: Sprawa zalega n pre­
zydenta !

Prezydent M i c h a l s k i :  Tylko nie u 
mnie...

R. W a l  i eh  i e w ie  z zwrócił znów u- 
wagę na widok, jaki przedstawiają codzien­
nie Wały hetmańskie, oblężone przez mamki 
i niańki w towarzystwie swych „narzeczo­
n y ch 11 ze sfer wojskowych. R. Walichiewicz 
imieniem publiczności lwowskiej żądał prze­
to od prezydyum, by dla tych „czułych pal"1 
wyznaczyło inne miejsce, a mianowicie na 
szkarpaeh Wałów gubernatorskieh, które nie 
jest  tak bardzo na  widoku. Na razie, zanim 
to nastąpi, prosił r. Walichiewicz prezyden­
ta  miasta, by udał się z prośbą do komen­
danta korpusu JE . Fiedlera, aby zakazał żoł­
nierzom gromadnie przechadzać się po Wa­
łach hetmańskich.

Prezydent M i c h a l s k i  przyrzekł za­
jąć  się tą sprawą.

R. prof. dr. C i e s i e l s k i  użalał się 
na Koło konserwatorów, które wychodzi 
poza zakres swego działania, wnosząc, aby 
wybudować się mająca w ulicy Łyczakow­
skiej w miejsce dawnej nowa kaplica Matki 
Boskiej była w stylu barokowym a nie go­
tyckim, jak tego chcą przedinieszezanie ły ­
czakowscy, Mówca prosi przeto prezydenta 
miasta o zwrócenie Kołu konserwatorów u- 
wagi na przekraczanie przez nie. zakresu 
działania.

Prezydent M i c h a l s k i :  Sp rawa wnio­
sku Koła konserwatorów będzie rozpatry­
waną przez magistrat, a następuie przez 
Radę. Sądzę, że Rada wyda w tej sprawie 
swą opinię.

R. Oh o ł  o d e c k i  domagał się przy­
spieszenia obsadzenia posad urzędników r a ­
chunkowych X i XI rangi oraz praktykantów 
rachunkowych, na które to posady rozpisany 
został konkurs jeszcze w  dniu 20 grudnia  z. r.

Prezydent M i c h a l s k i :  Jeżeli tylko 
Rada wybierze sekcyę V i ta swe wnioski 
przedłoży, sprawa może być na nąjbliższem 
posiedzenia Rady merytorycznie załatwiona.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
radni J  o n  a s z, C z a r n e c k i ,  P  a w 1 i s z a k 
i M a k o w i c z ,  oddać budowę koszar dla 
trenu przy ul. Arciszewskiego w przedsię­
biorstwo p. Napoleonowi Łuszczkiewiczowi 
za kwotę 282.000 kor.

Następnie, po dłuższej dyskusyi, uchwa­
lono na wniosek komisyi-mutki przydzielić 
radnych do odpowiednich sekcyj.

Do sekcyi I. (dobroczynnej) weszli pp.: 
Biechoński, Bienieeki, dr. Caro, ks. Dawi- 
dowicz, dr. Hoizer, Markiewicz, Łukawski, 
Sklepiński, Walichiewicz, dr. Wasung, Czar­
necki.

Do sekcyi II. (finansowej) p p . : dr. 
Aszkenazy, Bardasz, dr. Byk, dr. Bataglia, 
dr. Ciesielski, Soleski, dr. Dulęba, dr. Dzi- 
wiński, Gaberle, dr. Głąbiriski, dr. (fryzie- 
cki, Iludec, Jonasz, Lang, Lewicki, dr. Li- 
lien, dr. Lisiewicz, dr. Loewenstein, dr. Ma-

ryański, dr. Roszkowski, Acht, Schayer, dr. 
Steczkowski, dr. Ste.słowicz, Zawadzki.

Do sekcji  III. (budowlanej) p p , : dr. 
Baczewski, Blumenfeld, Ciechulski, Ciuchciń- 
ski, Dzieślewski. Dzikowski, Epler, Hingler, 
Jankowski, Kroeh, Lerski, Laskownicki, Ma­
kowicz, Makusz, Pawlewski, Pawliszak, Raw­
ski, Riędl. dr. Reiss, Schleyen, Śliwiński, 
Seltenreieh, Wezelak, Wiksel.

Do sekcyi IV. (sanitarno-targowej) pp.: 
Beiser, Friedrich, Hawranek, dr. Mahl, Mo­
krzycki, Mikuliriski, dr. Mikołajski, dr. Pi- 
sek, Platowski, Podłowski, Rapaport, Rewa- 
kowicz, Stachiewicz, dr. Szpilman, Thorn, dr. 
Starzewski, Szydłowski, Wencel, Włodzi- 
mirski.

Do sekcyi V. (administracyjnej i szkol­
nej) pp.: Dr Adam, Ohołodecki, dr. Dwer­
nicki, dr. Dylewski, Feldstein, Getritz, Gu- 
brynowicz, Ihnatowicz, ks. prałat  Lenkie­
wicz, dr. Misiriski, Neuman, dr. Próchnicki, 
dr. Radziszewski, dr. Rucker, dr. Tomaszew­
ski, Majerski, Jaworski i Hauser.

Po przeprowadzeniu zbyt humorysty­
cznej dyskusyi, zainieyowanej przez radnego 
Mokrzyckiego, uchwaliła z kolei Rada krew 
ze zwierząt, bitych w rzeźni miejskiej, wy­
dzierżawić na przeciąg 5 lat fabryce nawo­
zów sztucznych Juliusza W anga pod warun­
kiem, że dzierżawca płacić ma za każde 
100 klgr. krwi 70 hal.

W końcu uchwaliła Rada wysłać na 
posiedzenie ankiety, zwołanej na dziś po 
południu do Krakowa w sprawie założenia 
gal. Towarzystwa turystycznego, radnego dr. 
Lisiewicza.

Na tem o godzinie 10 wieczorem za­
mknął prezydent p. Michalski posiedzenie.

OSTATIIA POfiETA

Węg. Biuro koresp. dowiaduje się, że 
br. F  e j  S n *  a r y  na audyencyi w isch lu  zło­
żył Najj. Panu sprawozdanie o sytuacyi. .Jak 
się zdaje, do końca _ letniego pobytu Króla 
w Ischlu nie zostanie przedsięwzięty żaden 
krok decydujący.

Na podstawie informacyi z Sofii, za­
przecza Pol. Corr. stanowczo pogłosce, ja ­
koby z początkiem sierpnia miało być p ro ­
klamowane w y n i e s i e n i e  B u ł g a r y i  do  
g o d n o ś c i  k r ó l e s t w a .

Z Brestu te leg ra fu ją : Wczoraj o godz. 
pół do 1 po południu zawinęła tu a n g i e l ­
s k a  e s k a d r a  a t l a n t y c k a ,  złożona z 11 
okrętów. Wymieniono salwy powitalne.

Tym państwom, które były reprezen­
towane w tegorocznej międzynarodowej kon­
ferencji dla ochrony robotników, przesłała 
s z w a j c a r s k a  r a d a  z w i ą z k o w a  proto­
koły, zawierające zarys układu międzynaro­
dowego w sprawie z a k a z u  p r z e m y s ł o ­
we j  r o b o t y  n o c n e j  k o b i e t  i z a k a z u  
u ż y w a n i a  b i a ł e g o  f o s f o r u  w przemy­
śle zapałkowyrn. Rada związkowa nadmienia, 
że dla wykonania tych uchwał konieczne 
jest  odbycie konferencyi dyplomatyczne].

Stowarzyszenie s o c y a l i s t ó w  h i s z ­
p a ń s k i c h  w Madrycie uchwaliło urządzić 
dnia 20 lipca stroik ogólny 24-g'odzinny, ce­
lem zaprotestowania przeciw podrożeniu środ­
ków żywności.

Z H a i t i  donoszą: Prezydent republiki 
Haiti odkrył, że urzędnicy wykradli z kasy 
państwojej sumę 5 milionów dolarów, pozo­
stałą z pożyczki państwowej, zaciągniętej w 
roku 1904. R z e c z y p o s p o l i t e j  H a i t i  
g r o z i  z tego powodu zupełne b a n k r u -
c. t w o.

Wiedeń, 12 lip. a. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  nadał dyrektorowi dóbr, To­
maszowi S c h  w e i n e r  o w i  w Łyścu, tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy, 
a dyrektorowi pierwszego  ̂g im nazjum  pań­
stwowego w Rzeszowie, Józefowi N o g a y ’o- 
w i, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó ­
zefa.

Wiedeń, 12 lipca. P. Prezydent Mi­
nistrów br. Gautsch z szefem sekcyi Sieg- 
hardtem udał się do Ischlu.

Paryż, 12 lipca. Senat przyjął 243 
głosami przeciw 14 przedłożenie o amnestyi. 
Dotyczy ona tych, którzy przez najwyższy 
trybunał zostali zasądzeni z powodu naru ­
szenia ustawy kongregacyjnej, tudzież tych, 
którzy w drodze dyscyplinarnej skazani zo­
stali za denuncyacye. Prezydent gabinetu

bronił przedłożenia w interesie porozumie­
nia się stronnictw i uspokojenia umysłów.

Londyn, 12 lipca. W  Izbie lordów 
na zapytanie Spencera co do Marokka, od­
powiedział minister Lansdowne : Ofieyalnie 
powiadomiono nas, że w ostatnich godzinach 
właśnie rządy niemiecki i francuski doszły 
do porozumienia, na  podstawie którego może 
się odbyć zaproponowana przez sułtana ma- 
rokkańskiego konfereneya. A zatem konfe- 
reneya przyjdzie do skutku.

Londyn, 12 lipca. W Glamorganshire 
dotychczas znaleziono zwłoki 69 górników, 
którzy stali się ofiarą katastrofy. Ogółem 
zginęło 126 górników.

Londyn, 12 lipca. B iuro Reutera  do­
wiaduje się, że księciu Karolowi duńskiemu 
formalnie zaproponowano koronę norwe­
ską. Propozycja ta jest  przedmiotem ro­
kowań między interesowanymi dworami. — 
Wiele zależy od króla Oskara.

Sztokholm, 12 lipca. Druga Izba u- 
chwaliła 131 głosami przeciw 46 przyłączyć 
się do interpelacyi dep. W aldenstroema do 
ministra sprawiedliwości z zapytaniem, czy 
m inister stanu Michelsen dosłownie podał 
oświadczenie króla Oskara w storthingu, czy 
też nie.

Chrystyania, 12 lipca. Północne 
B iuro telegr. d o n o s i : Gdy jak wiadomo no r­
weskie władze państwowe uczyniły propo­
zycję oddania tronu norweskiego któremuś 
z książąt domu Bernadotte, przeto wszelkie 
pogłoski o tern, iż książę Karol duński w stą­
pi na tron norweski, są nieuzasadnione.

Southampton, 12 lipca. Księstwo 
Arisugawa odpłynęli wczoraj po południu 
do Japonii na pokładzie parowca „Trernsen“ .

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w  Rossyi.

Petersburg, 12 lipca. (Agencya pe­
tersburska). Jeszcze dotychczas nie stwier­
dzono tożsamości mordercy Szuwałowa. Po­
siada on pasport na nazwisko niejakiego 
Kurska, ale widocznie je s t  to pasport fa ł­
szywy. Morderca był już raz przedtem are­
sztowany. Ale i wówczas nie można było 
dojść, kim on jest.

Dał on cztery strzały z 6-strzałowego 
rewolweru. Wedle orzeczenia lekarzy, kule 
były zatrute. Trzy kule ugodziły Szuwało­
wa, czwarta zaś zraniła pewnego urzędnika 
w nogę.

r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Tokio, 12 lipca. W wyroku, zasądza­
jącym kapitana francuskiego Bougoina z po­
wodu szpiegostwa, podano jako motyw wy­
roku, że Bougoin zawiadomił redakcyę pisma 
P etit P arisien  oraz kapitana Delabrieux w 
Paryżu o wymarszu armii japońskiej na  pół­
noc po zajęciu Portu Arthura, jakoteż o ru ­
chach wojsk japońskich przed bitwą pod 
Mukdenem. Wiadomości te Bougoin prze­
mycił za pomocą poczty ambasady francu­
skiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 12 lipca 1905 r. Zamknię­

cie giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 661' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 78P50 , Akcye Anglobanku 
308'50, Akcye Unionbanku 540'50, Akcye 
Landerbanku 451' — , Akcye Bankm-einu 
550 75, Akcye Bodencredit 1018'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 546 —, 
Akcye kolei państwowych 674 '— , Akcye 
kolei Południowej 86'50, Akcye kolei Elbe- 
tha l  448 '— , Akcye kolei Północnej 5860'— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 584'— , Akcye 
Alpiny 52675, Akcye Rima M uranyi 550'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2640’— . 
Akcye Fabryki broni 574 50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 360-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 890 '— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96-50, 
Renta majowa 100*80, Austryacka Renta ko­
ronowa 100*40, Węgierska Renta koronowa 
96 55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 10015, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99 '— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101*90, 5 pre. L isty Banku h i ­
potecznego 112* — , 4 prc. L isty  Banku kra­
jowego 100*—, 4 i pół prc. Listy Banku k ra ­
jowego 102*10, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10275, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100*10, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 99*80, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 99* — , Losy tureckie 
14175 , Marki 117*45, Ruble 2 5 3 * - .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  I r a o h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

K a w i a r n i a  „ M e M a
-zzz: znakomita kawa.
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackic.h. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i Ł ilie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne :
Fin d e  siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Kirę, Rłre et ga­
lanterie. Sourire, Vie en culotte rou- 

g e ,  Biblioteąue moderne.
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent L ite­
ratur©, Ladies Field, The King and his 
Nav.y a. Araiy, Outing, The Tatler.

W Ł O S K IE :
Domonica dal Oorriere, 

R O S Y J S K I E : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Harcgmana 9,

e e e e e e M M M M M
U trzym uje na  składzie 
dzienniki zagraniczne *

francuskie •
FIGARO 
JOURNAL
GAULOIS

angielskie: 
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWO JE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biura .dzie^lków, Pasaż Hausmaea 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA ST W O JT Y €H
Tu w ów, Akademicka 6.

P r z y j e c h a l i  d «  L w o w a .
Dnia 12 lipea 1905.
HOTEL GEORGEA

PP. W. hr. Raciborowski z Podola ros , L. 
hr. Dębicki z Jaworowa, li. Rubazyński z Podola 
rossyjskiego.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. T. Gutowski z W ołynia, W. Seredowski 

z Kołomyi.
HOTEL EUROPEJSKI.

P. P . Wojciechowski z L itiatyna.
HOTEL IM PERIAL 

P. S. lir. Breza z R ssyi.

P
ti
e
k
1 
e
2

c  e  ar ar i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 12. lipea 1905. płacą |żądają

w alutą koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 537 — 547 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i................................ — — __ —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — _ — —
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 587 - 592 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — _ 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©

eznyoh wod. po 200 zł. (400 kor.) fce 400 - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5 jo w. a. wyl. z 10% 111 25 — —

„ „ 4 '/a% „ los w 50 1. hs 101 30 102 -
„ „ „ 4°/0 „601. po 200 k. „ 98 80 99 50
„ kraj. 41/s % „ los w 51 1. — 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 80 100 50
Tow. kred. gai. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................^ 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «

los. w 41'/a lat . . . . . .  © 99 80 — .—
4% los. w 56 l a t ..................... ©< 99 80 100 50

im . ObUgi za 100 kor. 0
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. « 102 80 ___
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) « 101 50 ___

„4'/„% (3 em.) 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ 4 %  po 200 kor. 7, ro­
ku 1893 ..................................... 99 70 100 40

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40
„ n 4 '/a „ 200 „ 101 10 iOl 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 96 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 30 254 30
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

K o r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
D nia 11. lipea 1905.

płacą żądająA . Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 10040 10060
styczeń lip ie c  100'35 100 55

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n  100'95 10115
k w iee ień -paźdz ie rn ik .....................  100 95 10115

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157'— 159—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 1 9 1 -  193—
„ 1864 po 100 zł. . . . 293-50 295'50
„ 1864 po 50 zł....... 293-50 295-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29385 295-85
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................11915 119 35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-45 100-65
C. O bligacje  kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 70 101 "70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 119-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)  500'— 501 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r ............................................. 128-20 129-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........................ 100 65 101-65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-60 101-60
O bligacje  p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 105 25 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — —-■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................... 100-70 101-70

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r................................... 10110 10210

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r  100-10 101-10

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r   100-40 101-40

Kol. lwowsko-czern-jasskioj z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................100-50

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-50 119 50
D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ■— —-—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r 96'80 97- —

Weg. obi pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 166 — 168 —
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218 75 22075 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 216-25 218 25

E . Obligacye indenm lzacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i   97-50 98-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................  96 65 97-60

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .    271—  2 7 7 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'25 107 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 99--50 100 50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. . v ..........................
Gal. poż. kr. zv. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Angio-Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 41/j pr. . .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/a pr. 511/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kr. losy 57'/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pieiw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl.par. poD un.Em . r. 18864pr.
Ko) półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n „ » » » 1887 4 pr.
n r  n r  „ n 1888 4 pr.
” ” ” ” » ” 18?L4,Pr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wgg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ » „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliy  40 zł. in. k    . 175—

płacą żądają

10235 103-35

9940 .100-40
99-65 100-65

98-50 99-50

1 0 3 -- 107-30
141J.5 14215
listy dłużne

99-75 100-75
3 0 6 -- 312-—
3 0 3 -- 310-70
101-— 1 0 2 --
99-— 100 —

1 1 2 - ---
101-45 102 45

99- 1 0 0 -
99-65 100-60
99-60 —•—
99-75 —'—

101-60 102-60

101-35 102-35
99-35 100-25

100-75 101-75
szeństwa

116-90 U 7 90
117 — ---
10105 102-05
101-— r 0 2 -
10105 102-05
1 0 F - 102 —

94-40 95-40

99-80 100-80

1 1 2 - 1 1 3 -
112 — 1 1 3 -
10010 101-10

25-50 26-50
478 — 4 8 5 --
158-— 165 —
78-25 84-25
88 25 9425
6 6 - 7 0 - -

1 7 5 — 185 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55-— 56—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35-50 36'50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 64-— 68-—
Salma 40 zł. mk 213’— 218—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 77-50
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — ——

„ „ TryestulOO zł. m k.4‘/a pr. — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . ——

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 308—  308-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2875'— 2885—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 660—  661—
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 78L50 782-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 538'— 540—
Galie, banku hip. 200 zł  544-— 546 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200—
Banka dla krajów koronnych 200 zł. 449 25 450 25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1636-— 1646—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 539 50 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  246'— 246-20

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 446—  ——

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418’— ——
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820—  5860— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —  ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 394-— 404 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584-— 585 —
„ wsehod.-galie.-lok-aln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 z ł......................—•— —•__
„ południowej 200 zł........................—•— —■__
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . 41P50 413 50

Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1006—  1013 — 
jM. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 657'— 662 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885-— 895 _
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 526\50 527 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2655—  2665--
Sehodnicy 500 kor  620'— 622-50
i ui-eck. zarz. tytoniow. 500 franków —■  ___
Trifs.il tow. kop. węgla 70 zł. . . 276-— 279-50

N. W e k  s 1 e.
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-371/, 117-57'/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 37'/, 240-57'/, 
Paryż za 100 franków . . . .  95 60 95-721;,
Petersburg za 100 rubli 5V, pr.  •— — —
Niemieckie banki . , . . . 117-40 117 70
Włoskie b a n k i .......................... 95-55 95-70
Francuskie b a n k i ..................... ——
Szwajcarskie b a n k i   95-40 95-55

O. W A L IL/F Y.
Dukat c e s a r s k i ...........................11-35 11 40
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta — —  —-—
20-fra n k ó w k a ................................ 19-12 19-15
20-m a rk ó w k a ................................ 23-49 23'56
Rosyjski półimperyał . . . .  — ——
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 117-37'/, 117-57'/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95 80
Kuble ..........................................  2 53 2-533/4

2£i M  JE! J M  J M  M . J U L  W J  A t  M t  . S B  J U »  4S» W  W .

Ucytacye.
L. c/ż . E. 164/5 (5) [5405 2 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, zastąpionego przez Dyrekcyę, od­
będzie się dnia 7. s ierpnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV., licytaeya połowy 
realności l%h. 442 kg. Bircza miasto.

Części nieruchomości, wystawione ns, 
licytaeyę, są ocenione na 10 o U kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, 

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 4. lipea 1905.

L. 92.676. [5455 2 -  8]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  gościniec państwowy w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 2. sierpnia 
1905 w c. k. Starostwie w Żółkwi licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: dla prze­
strzeni od km. 48 do 85 włącznie za 3190 m 3 
45.645 kor. 10 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowyeii w wy­
ra enionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blan kietacii urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 J/0 kwoty fiskalnej, 
Ti wyrażeniem cen jednostkowych nie tyiko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwern miejscu pociąć nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­

liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lun szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą hcytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lipea 1905.

L. cz. E. 418,5 (4) [5468]
Dnia 16. s ierpnia 1905 o godz. i i  

przsd południem odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tut. licytaeya 2/6 części realności 
whl. 897 gminy Pouhajce.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, je s t  oceniona na  233 kor. 32 hai.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 155 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

; Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. oąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 23. czerwca 1905.

L. cz. E. 1711  (89) [5472]
JJnia 4, sierpnia 1995 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II, odbędz e się licytaeya 
a) 1/5 części realności obj. whl. 489 i b) 
1,4 części realności obj. whl. 525 ks. gr. 
gin. kac. Siwka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ad aj wystawiona na li- 
cytacyę, je s t  oceniona na  60 kor. ad b) na 
20 kor,

Najniższa cena wynosi ad a) 30 kor. 
ad b) 10 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 1. lipea 1905.

1
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L. cz. E  1033/4 (15) [5885 8 - 8 ]

Dnia 31. sierpnia 1905 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 4, l icy tac ja  57 106 
części z 6/8 części realności objętej lwh. 189 
ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne po śmierci 
Pranciszzki z Morelów Riedel na rzecz Izra­
ela W eitmanna przypaść mających, wraz 
z przynależnościami.

Powyższe części nieruchomości, w ysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 8097 
kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi 4372 kor. 
10 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. lipca 1905.

L. cz. E. 696,5 (4) [5467]
Dnia 16. sierpnia 1905 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego licytacya 1/3 cząści real­
ności whl. 154 gminy Zawałów.

Nieruchomość ta -wystawiona na licy­
tacyę j est ocenioną na 519 kor. 98 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 259 kor. 74 hal

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 21. czerwca 1905.

Konkursa.
,  2043. t 5316 3 ~ 3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady lekarza 

ikręgowego z siedzibą w Strzeliskach 
towych, rozpisuje Wydział powiatowy 
•obrecki konkurs.

Do tej posady przywiązaną jest 
iłaca roczna 1000 kor. i ryczałt na 
>bjazdy 700 kor.

Okręg sanitarny obejmuje 22 gmin.
Kandydaci ubiegający się o tą po- 

adę, która na razie będzie nadaną 
irowizorycznie, winni wnosić swe po­
lania do Wydziału powiatowego w 
Jóbrce w termine do końca lipca br. 
udowodnić, że posiadają następujące 

warunki.
1. prawo obywatelstwa austrya 

kiego,
2. dyplom doktora medycyny upra- 

vniający do wykonywania praktyki le- 
:arskiej.

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

:awodzie lekarskim.
Obowiązki lekarza okręgowego 

ikreśla rozporządzenie wykonawcze 
lo ustawy z 2. lutego 1891 przez c. 
:. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym wydane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bóbrka, dnia 28. czerwca 1905.

L. 522. [5424 2 - 3 ]
K o n k u r s .

0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na nowo systemi- 
zowaną posadę c. k. notaryusza w Zakliczy­
nie, ewentualnie inną  wskutek przeniesienia 
opróżnić się mogącą.

Termin do wnoszenia podań wystoso­
wanych po myśli § 6 ust. not i reskryptu 
Ministerstwa sprawiedliwości z 31. paździer­
nika 1887 L. 9072 zakreśla się po dzień 10 
sierpnia 1905 włącznie.

O. k. Izba notaryalna.
Kraków, 7. lipca 1905.

j. 963. [5458]
K o n k u r s  

W celu nadania jednego stypen- 
lyum posagowego z fundacyi im. Chai 
rei Klary Rosenstein w kwocie 1200

»Gazeta Lwowska* Nr. 157 z dnia 13. lipca 1905,

kor. dnia 2. listopada 1905, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O stypendyum to mogą się ubie­
gać dziewczęta wyznania mojż. w wie­
ku ponad lat 18, ubogie, moralnie się 
zachowujące i do gminy lwowskiej 
przynależne.

Pierwszeństwo mają kandydatki 
spokrewnione z fundatorką bł. p. Klarą 
Rosenstein, następnie byłe wychowa­
nkę izrael. zakładu sierót dziewcząt 
im małż Rosensteinów we Lwowie.

Kandydatki winne dowodnie wy­
kazać wyżej pomienione okoliczności, 
a ponadto, czy rodzice żyją lub nie, 
ewentualnie też, czyli i w jakim za­
chodzi stopniu pokrewieństwo z bł. p. 
fundatorką.

Podania wnieść należy do Prze- 
łożeństwa Gminy wyznaniowej izrael. 
we Lwowie (ul. Bernsteina 1. 12) naj­
później do 10. października 1905. 

Przełożeństwo Gminy wyznaniowej 
izraelickiej we Lwowie.

Lwów, dnia 10. lipca 1905.

Wyroki prasowa
BI. 153. [5397]

®a§ f t. 2anbe§- at§ iprefcgericfff in 
Slrieft t)at mit bem ©rfenntniffe tmm 5. 
guli  1905, 'Br. X. 52/5, bie 3łkitemrbrei= 
tung ber !Jtr. 18, 24 unb 25 ber Bcitjdjrift: 
„L’A sino“ ddo. 9ftom, 30. \3prtl 11. itnb 18. gun i  
1905 nad) § 122 a, 302, 803 @t. tierboten.

93)a§ f. f. 2anbe§« al§ Brejjgeridjt in 
Brag tjat mit bem ©rfenntniffe tiorn 5. guli  
1905, Br. 62 5, bie SBeitertierbreitung ber 97r 
27 ber geitjdjrift: „Zar“ tiom 6. gu li  1905 
megen ber Śtettcn tion „Zemekouli ovlada“ 
bi§ „drancovali z n ic h “ unb tion „arcivevo- 
d a“ bi§ „Viden 275“ be§ StrtifetS; „U piri“ 
nad) § 64 @t. ©. berboteit.

SI- 155 [5144]
®a§ f. f. ^rci§= alS Brefcgeridff in 

jRobigtto fjat mit bem (Srfenntniffe nom 5 
gu li  1905, B r - V . 12 5, bie SBeiterberbreL 
tung ber 9łr. 10, 1 1 unb 12 ber geitjdjrift: 
„U Grido della F o l la“ bom 11., 18. unb 25. 
iDtdn i905 nad) § 65 a, b, c @t. ©. berboteit

Kuratele.
L. ćz. L. 1 5  (5) [5144 1 - 3 ]

Marya Majdaniuk z Horodnicy uznaną 
została marnotrawczynią.

Kuratorem ustanowiono Łukasza Po- 
wroźnika tamże.

Sąd Husiatyn.

L. cz. P. III. 132/5 [5139 1 - 3 ]
Jaków Kutryk uznany marnotrawcą, 

kuratorem ustanowiony Harasym Kutryk.
0. k. Sąd powiatowy, O dddał III. 
Czortków dnia 3. czerwca 1905.

L. cz. L. 1 9 3  (9) [5191 1 - 3 J
Za marnotrawnego uznano Tomasza 

Tylkę ż Rogoźnika.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Gó 

rza z Rogoźnika.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 13. maja 1905.

L. cz. P. XI. 122 5 (4) [5209 1 —3j
Nad Ołeną Walko P io tra  z Jamnicy z 

powodu głupkowatości kuratelę zawieszono.
Kuratorem jej Jurko Moroz Mykiety z 

Jamnicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 31. maja 1905.

L cz. L. 14/4 [5145 1 - 3 ]
Umysłowo chorym uznano Jan a  Po­

lowego w Probużnie.
Kuratorem jego ustanowiono Uka Po­

lowego tamże.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 2. kwietnia 1905.

L. cz. L. I. U  4 (5) [5189 1— 3]
Józef Chmielarczyk z Rokicin, oddany 

został pod kuratelę z powoduimarnotrawstwa.
Kuratorem jego  ustanowiony został Jan  

W ojdyła z Rokicin.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. L. I. 12/4 (8) [5190 1 - 3 ]
Jędrzej Bobek z Nowego Targu oddany 

został pod kuratelę z powodu marnotrawstwa.
Kuratorem jego • ustanowiony został 

Franciszek Krystyniak z Nowego Targu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13. maja 1905.

L. c. P. VI. 121 5 (4) [5136 1 - 3 ]
Nad Fediem Schlichntką z Mykietyniee 

zawiesza się z powodu choroby umysłowej 
kuratelę.

Kuratorem ustanawia się Ilka Schlichutkę 
z Mykietyniee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 23. maja 1905.

L. cz. P. 44/5 (11) [5197]
Za marnotrawcę uznano Ju rka  Bodnara 

w Zagórzu.
Kuratorem jego ustanowiono Kieryła 

Bułę w Zagórzu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, dnia 7. marca 1905.

L. cz P. II. 66/5 (5) [5188]
Za m arnotraw nych uznano Michała 

Bożyka i Annę Bużyk w Rzeczyczanach.
Kuratorem ich ustanowiono Mikołaja 

Bożyka w Rzeczyczanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 17. maja 1905.

L. cz. L. 1/5 (5) [5187]
Naścia Kornafel z Osławicy uznana 

została umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Teodora Kornafla z Osławicy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 20. kwietnia 1905.

L. cz. L. 32 4 (7) L
Za marnotrawcę uznano Matwija Iwa- 

nusę syna Mikołaja w Wulce maz.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Świdnickiego w Wulce inaz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 3. lutego 19( 5.

L. cz. P. 145.5 (4) [5226]
Za m arnotraw ną uznano Magdalenę 

Siciak w Hermanowy.
Kuratorem jest  ustanowiono Stanisława 

Jopka w Hermanowy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 18. maja 1905.

L. cz. L. 20/5 [5224]
Iw an Wysocki z Parchacza uznany 

umysłowo chory.
Kuratorem tegoż zamianowany Semen 

Wysocki z Parchacza.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 26. maja 1905.

L. cz. L. 18 5 [5223]
Hryć Buka z Wojsławic uznany głupko­

watym.
Kuratorem zamianowany Dinytro Buka 

z Wojsławic.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dBia 26. maja 1905.

L cz L. 19/5 [5222]
Paw eł Mielan i A nna z Bobreckich 

Mielan z Tartakowa uznani za m arnotraw ­
nych.

Kuratorem tychże został zamianowany 
Jan  Kędzierski z Tartakowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 26. maja 1905.

L. cz. L. 6/5 (4) [5217]
Za marnotrawnego uznano Marcina 

Króla w Niedźwiadzie.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Króla w Niedźwiadzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 16. czerwca 1905.

L. cz P. 75 5 (1) [5211]
Feibischa Witzlinga uznano umysłowo 

chorym.
Kuratorem ustanowiono D ra  Łazarza 

Feuersteina.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 12. czerwca 1905.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. lipca 
1905 godz. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Lazara Lichta w Brzostku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Józefa 
Skórskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Brzostek, dnia 4. lipca 1905.

L. cz. C. X. 201/5 (8) [5393 3 - 3 ]
Przeciw niewiadomym z życia i m iej­

sca pobytu Racheli Feld zamężnej Gruber 
Heni Feld  zamężnej Montjano i Jakóbowi 
Menkes tudzież towarzyszom, wniesiony zo­
sta ł do sądu tutejszego przez dra Szymona 
Schaffa współwłaściciela realności pod Ik. 
3552/4 pozew o rozdział wspólności rea lno­
ści pod lk. 3552/4 we Lwowie objętej w yka­
zem hipotecznym 318 II. Dzielnicy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n? dzień 30 sierpnia 1905 o godz. 

przed południem sala Nr. 7.
Celem strzeżenia p raw  pozwanych usta­

nawia się Pana  dra M aksymiliana Frieda  
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X. 
Lwów. dnia 1. lipca 1905.

L. 8.743 (pr) [5460 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie brodzkim i w y­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 11. sierpnia, dla g rupy  gmin 
miejskich na 14. sierpnia, dla grupy gmin 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze­
mysłu i handlu  na  16. sierpnia, dla grupy 
większych posiadłości na 17. sierpnia br.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie roiej- 
i godziny, w których wybory odbyć się
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brodz­
kim, wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
cz łonków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego ( l j  
cz łonka;

grupa miast i miasteczek ośmiu (8)
członków, z tych miasto Brody sześciu (6)
członków;

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9)
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. lipca 1905.

L. cz. O. I. 123/5 (1) [5653]
Przeciw Michałowi Bosakowi, rolniko­

wi z Polany, którego miejsce pobytu jes t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobromilu przez Scheidlę 
Sales pozew o zapłacenie 216 kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
s ierpnia 1905 godz. 9 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw M ichała Bosa­
ka, ustanawia się pana dr. Szamińskiego, 
adwokata w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 6. lipca 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 123/5 (1) [5450 2 - 3 ]

Przeciw Józefowi Skórskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez J a n a  Barana i Jan a  Ziębę w Nawsiu 
brosteckim pozew o zapłatę sumy 229 koron 
78 hal.

L. cz. C. III .  163/5 (2) [5471]
Przeciw Janow i Trzasce i Walentemu 

Trzasce w Nagnajowie, których miejsce po­
bytu je s t  nieznane wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez 
Chaima Jonasza Monheita pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 26 gm. 
Nagnajów.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyg w tut. sądzie na dzień 5. września 
1905 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  i W alen­
tego Trzasków, ustanaw ia  się pana Jan a  
Dybusa w Nagnajowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
i W alentego Trzasków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. ,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tarnobrzeg, dnia 4. lipca 1905.
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L. cz. Ne. VII. 8005/4 (8) [5202 3 - 3 ]

0. k. sąd krajowy cywilny i c. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie wzywa niniej­
szym trzykrotnym edyktem uprawnionych, aby do poniżej wyszczególnionych depozytów 
sądowych, tudzież do depozytów znajdujących się w przechowaniu skarbowem prawa swe 
w ciągu jednego roku, sześciu tydodni i trzech dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w urzędowym dzienniku „Gazety Lwowskiej" w c. k. sądzie krajowym, względnie w e. k. 
sądzie powiatowym S. I., (który także właściwym jest co do depozytów skarbowych) 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, gdyż w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa, względnie dokumenta poniżej wyszczegól­
nione zostaną złożone w registraturze sądowej bez dalszej odpowiedzialności Skarbu 
Państwa.

I. Masy depozytowe c . k, Sądu krajowego c y w iln e g o .

03

SIo

Oznaczenie
księgi

depozy­
towej

Nazwa masy

B. I. 125

B. I. 126

B. I. 211, 
216 

E. I. 128 
S. I. 134

W. I. 172 
IV.— 16

Baranieckiego arcybiskupa spadk. dla 
Jana, Józefa i W enela  Piłaszów . . 

Baranieckiego arcybiskupa spadk. dla
Izaaka E i d e r a ............................ . . . .

Baron N athan  s p o r n a .................................

Reiss J ó z e f ...................................................
Scbnapek Abraham, Ohaim i Brylant 

F r im e t  na  rzecz wierzycieli hipot. re ­
alności 45024 ...............................................

W agner Franciszka konkurs . . . .

Dokumenta*

Książe/ 
ozki 

oszczę­
dno śtd

K. h.

726

22

1249
5

66

56

Papiery 
warto - 
ściowe

K.

420

Koszto­
wności

K

26 95

10
11

12

13

14

15

16

17

18

19

20
21

Oznaczenie
księgi

depozy­
towej

B. I. 12i

O. I. 59

F. I. 62

G I. 136

G. I. 206

H I  30

H. I. 91

H. I. 93 

K. I. 122

K. II. 21

L. 1 .1 9 6  

L. I. 213

P. I. 75

P. I. 214 

W. I. 21

W. I. 62

W. I. 138

W. I. 161

Z. I. 51

Z. I. 55

Z. I. 59

Nazwa masy

Baraniecki Łukasz

Ozermak Józef

Feder F r im m et z Gold- 
staubów

Górski Filip

Gąsiorowski Filip  Jakób

Hinkenikl Franciszek. 
Ferdynand, Emilia

Held Henryk, Maryan, 
Andrzej

Held Józef, Antoni, Jan  
3 im.

Karśnicki br. Antoni

Klaienbach Jerzy

Lityński Józef

Łoś br. rotmistrz

Piątkowski Ignacy

Priestenberger zarządca 
prowentowy______

W erebratski Grzegorz

W ercbratski Grzegorz 
spadk. _____

Witkowska Ksawera 
i Kowalska Ludwika

Wolski Sylwester 
Zukiewicz Konstanty

Ziller A braham

Zacbariasiewicz F ran c i­
szek Ksawery

Zaltwski W alenty

Wyszczególnienie dokumentów

11 dokumeutów bez wartości, skrypt 19/12 
1855 a 300 fl., 6/1 1856 a 700 f l , 17/3 

1852 a 100 fi., 2/4 1846 a 20 fl.
5 dokumentów bez wartości i skrypt 30.6 

1842 ą 3476 fl.

Kontrakt z daty Lwów 30/6 1865.

Skrypt z r. 1861 a 150 fl., z r. 1864 a 
6000 f l , weksel 15 9 1865 a 400 fl

Dokumenta z r. 1821 i 1854.
Weksel 22/9 

9/4 „ 20/2 
18/10 

„ 18/10 
„ 1 1 5

Skrypt 15 3

184! a 110 fl. 
„ a 120 „ 
„ a 250 „ 
„ a 200 „ 
„ a 100 „ 

1843 a 120 „ 
1842 a 58 „ 

29/10 1840 a 100 „
Interym alne kwity zakładu zaopatrzenia 
z 26/5 1835 Nr. 64.662 do 64.666 a 10 fl.
In terym alne kwity zakładu zaopatrzenia 
z 26/5 1835 Nr. 64.667, Nr. 64 668, Nr. 

35.188, Nr. 35 190 a 10 fl.
17 dokumentów bez wartości i skrypt 4/2 
1857 a 10 500 fl., 21/2 1857 a 10'800 fl. 
3 dokumenta bez wartości i skrypt 28/4 

1863 a 2000 fl.
Skrypt 26/5 H 6 2  a 600 fl.

' Skrypt 27/4 1864 a 6871 fl. 50 et.
„ 20/10 1863 a 800 „
„ __ 28/4  1864 4 500 „

1 dokument b e z " wartości i skrypt 14/1 
1846 a 955 fl. 25 ct.

Skrypt 20,8 1820 a 6 000 fl.
5/3 1820 a 2 700 „

1 dokument bez wartości i skrypt 9/7 1834 
a 1200 fl , 4/7 1835 a 4080 fl.

Skrypt 27/8 1855 a 876 fl 5 6 l/s ct.

2 dokumenta.

3 dokumenta bez wartości i weksel 16/1 
1859 a 500 fl.

1 dokument bez wartości i skrypt 
1852 a 9808 fl.

18,10

Akcya kapitału w Wieliczce na P  O fl. i 
skrypt 13. czerwca 1845 a 5500 fl.

2 dokumenta bez wartości.

II. Masy depozytowe c» k. Sądu powiatowego, S. I

L.
 

bi
eż

. Oznaczenie
księgi

depozy­
towej

Nazwa masy

Książe­
czki

oszczę­
dności

Koszto­
wności

K. h. K h

1 A. I. 7 Albrecht F erdynand  Oo. Diamand Dawid . . . 11-9 28
2 B I 9 Bocheński Jan  ............................................................. 3740 6( —
3 B. I. 23 Blaustein S a r a ...................................................................... 67 36 -- _
4 B. I. 38 Bobin Mojżesz ............................................................. 8 44 --- _
5 B. I 41 Brand A. Oo. Reizes Józef, Obaje Debora Kantor,

Ants, hel Degen i Herz R ie f e r b a u m ................... 7 59 --- —
6 B. I. 42 Babiezak Bazyli vel Babij Wasyl ............................ 300 54 -- —
7 B. I. 46 Bakka N. . ............................................... 194 20 _ __
8 B. I. 48 Bilk M a r y a n n a .................................................... 114 28 __ _
9 B. I. 49 Baumann Józef . . __. .... 11 29

10 B. I. 50 Bandurowski Alojzy i Marya Oo. Bauer Franciszka 9 72
11 B. I. 52 Balsamówna Rypsyma 462 10 _ _
12 B. I. 53 Berger Isaak Oo. Okin Esre . . 3 90 — —

s . Oznaczenie Książe-
ezki Koszto

CD księgi
depozy­
towej

Nazwa masy oszczę­
dności

wności

K. h K. h.

13 B. I. 55 Briill Franciszek . ......................................................... 572 46
14 B. I. 64 Bobowski Adam . ■ ............................................... — — 2 —
15 C. I. 8 Czyszkowski T e o f i l ............................................................ 4 76 — —
16 G. L 25 Cytryński S t a n i s ł a w ........................................................ 15 34 — —
17 D. I. 16 Drdacki F ryderyk  z O s t r o w a ................................ 111 22 — —
18 D. I. 24 Dziatkiewicz Józef . . .......................................... 204 65 — —
19 D. I. 27 Dobrowolska Ludwika Co. Zagórski Mikołaj i Emilia 38 90 — —
20 I). I. 29 Doller Efroim Co. Jenner-A m alia  yon Vergoutz 

i Scebeek .................................................................  . 26 51
21 D. I. 35 Dąbrowski S t a n i s ł a w .............................................. — — 80 50
22 1). I. 36 3 78 — —
23 E. I. 2 Eckbard t A g n i e s z k a ........................................................ 5 20 — —
24 F. 1. 22 Ftilepp Antoni .................................................................. 10 0; — _
25 F. I. 27 Felsenburga A leksandra nieletnie dzieci Edward

i H e r m a n ..................................................................... 133 88 — —
26 F. I. 28 F ischer Peretz . ............................ ................................ 6 42 --- —
27 F. I. 33 Fuchs Anna ...................................................................... 145 58 — —
28 F. I. 36 Fried A n t o n i ............................ ......................................... 2 - -- —
29 G. I. 27 Góbl Maciej Co. Iskierski Konstanty . . . . . . 176 91 -- —
30 G. I. 28 Graff Henryka ................................................................. 17 35 -- —
31 G. I. 33 Groff A n t o n i ............................................................ 59 02 -- —
32 G I. 34 Gerstner W incenty ............................................................. 760 76 -- —
33 G. I. 36 Gerstmann F r a n c i s z e k ............................................... 6 48 -- ~
34 G. I. ■39 Gałdanowska Zofia Co. Władycz J a n ....................... 32 75 68 40
35 H. I. 13 Hay Reitze Co. Bułgowska Marya i Ewelina . 4 99 -- —
36 H. I. 29 Ilewalska E w a ........................................................ 4 42 -- —
37 H. I. 32 Holzer F loryan .......................................... • . . . 2 50 -- —
38 H. I. 35 Horbaczewski W o jc ie c h .................................................... 718 — -- —
39 H. I. 37 Hołod T a c y a n n a ................................................................. 37 56 -- —
40 H. I. 35 Hirnisch Ferdynand  . . .  ................................ .... 41 14 ---
41 H. I. 38 Hubrich Augustyna Co. Pomianowski Aleksander 35 bl -- —.
42 E. I. 38 Hafer Józef Co. Wdowa SchSn, lików Michał 153 18 -- —
43 I. I. 20 lików Michał ....................... ..................................... 768 48 — —
44 I. I. 23 Ilnicka Anna Co. Łoziński J a k ó b ............................ 13 94 -- —
45 J. I. 28. Jabłonowski książę F e l i k s ............................................... — — 254 10
46 K I 6 Kulczycka A n t o n i n a ........................................................ 70 16 —
47 K. I. 7 Kaczmarczyk J a n ............................................................. 4 36 --- —
48 K. I. 31 Kulczycki Jan  ................................................................. 103 96 - —
49 K. I. 39 Kaim M a r y a ................................................................. 28 76 --- —
50 K. I. 42 Kuryłowicz Bazyli . ................................ 72 10 ---
51 K I 44 Kamiński dr. Ignacy Oo. Madejski, Marceli i Józefa 29 20 -- _
52 K. T. 50 Kisilewski S t a n i s ł a w ........................................................ 8 64 -- —
53 K. I. 50 Kaszycka Rozalia Co. Dublalc Katarzyna . . . 10 67 -- —
54 K. I. 51 Kostkiewicz Marcin Co. Tabak Benjamin . . . — - 2-3 40
55 K. I. 51 Kwiatkiewicz M a rc e l i ........................................................ 66 91 —
56 K. I. 54 Krzywanek K a r o l ........................................................ 16 12 — -
57 K. T. 69 Kossakowska Terena i A l e k s a n d r a ............................ 18 18 — —
58 K. I. 71 Karge Fryderyk  Co. Szczepański Kazimierz . . . 19 50 — —
59 K. I. 72 Kwistek J a n ...................................................................... 23 38 — —
60 K. I. 76 Krzyżanowska R o z a l i a ................................................... — — 8 40
61 L. T. 4 1 ewandowska R o z a l i a ................................................... 32 96 — —
62 L. I 32 Łokosz Adam Co. F rueh tm ann  Osiasz i Feige . . 9 80 __ —
63 L. I. 32 Lueger Antoni ................................................................. 5 32 — —
64 L. I. 36 Lind Jakób Co. Opałek A m a l i a ................................. 4 37 _ —
65 L. T. 37 Lewicki J ó z e f ............................ .... ..................................... 47 80 — _
66 L. I. 40 Lisowska Petronela  ............................ ... ........................ 7 58 — —
67 M T 3 Mazepa J a ś k o ...................................................................... 33 14 _ __
68 M. T. 27 Muller T e r e s a ...................................................  . . . 162 64 —
69 M. T 28 Maszlak Fedko a właściwie Nadikowa yel Nadli-

kowa Barbara ................................................... 1386 44 __ —
70 M. I. 30 Miłasżewski Jan  Oo. Feld  M o jż e s z ............................ 249 30 __ —
71 M. I. 31 Marsehall Franciszek Oo. Dufek I g n a c y ................... 2 60 _ —
72 M. I. 34 Marcyszyn M a r k o ............................................................. 25 62 _ —
73 M. I. 35 Małachowski S z c z e p a n ' ............................................... — — 3 30
74 M. I. 36 Madej W ładysław ........................................................ 306 36 _ —
75 M. T 37 Madurowicz Oskar Oo. Sauerhoff L e o n ................... 19 50 _ —
76 M. I 39 Madej W ł a d y s ł a w ............................  ................... 96 32 - —
77 N. I. 18 Witosławska Klotylda, Radzimińska Adela i W ła ­

dysława O l p i s z e w s k a ............................................... 1602 02 — —
78 O. 1. 10 Orłowski Konstanty Oo. Rodkiewicz Stanisław . . 5 30 --- —
79 O. I. 13 Obertyńska A n i e l a ............................................................. 164 76 --
80 O. 1. 17 Onyszkiewicz T e o f i l ............................................... 17 76 -- —
81 O. 1. 20 Otto de Ottenthal K a r o l i n a ........................ . . . 27 32 -- —
82 p. I. 25 Prokopowicz M i c h a ł ........................................................ 85 72 ---- —
83 p. I. 25 Pineles Ezechiel Co. Nowak A n t o n i ....................... 67 62 --- __
84 p I. 45 Preehlik Feliks .................................................................. 13 - --- —
85 p. T. 57 Potocki hr. A d a m ............................................................. 1-33 22 _ —
86 p. T. 61 Pieńczykowski Józef Co. Sumac-zewski Michał 19 f 6 — —
87 p. T. 62 Pfeiffer Emil Oo. A. R. F rendenberg  i Samuel

L i e b e s m a n n ............................................................. 160 60 -- - —
88 E. I 3 Rosenstraueh Gedalie . . . 61 46 __ —
89 R T 4 Rochuis Jergel Co. Borownik Jakób i Zofia . . . 3 9'- -- —
90 R T 9 Reinisch Józef f&lse Guttmann ............................ 12 18 -- —
91 R. I. 35 Rappaport Henryk czyli H e r z ..................................... 55 66 --- —
92 R I. 51 Rosenbusch Maks Oo. Lauer, Henryk i Margo- 

sches H e r s c h .................................................................. 68 94
93 R. T. 57 Rogalski S ta n i s ł a w ........................................................ 24 60 -- —
94 R. I. 61 Rappaport Chane Co. Stefany Antoni ................... 15 26 — —
95 R. T. 64 Eenner F r a n c i s z e k ............................................................. 70 28 -- - —
96 S T 6 Scholz Jan  ................................................... .... 177 16 --- —
97 S I 9 Synowska A nna Oo Kszakiewicz Rozalia 2 — -- —
98 s. T. 59 Spinka Jan  czyli małoletni po Annie Herbst . 973 56 — —
90 S, T. 72 Seniuk G rz e g o rz ............................ ..................................... 15 16 —

:00 s. T. 73 Schellenbauer Franciszek Witalis a właściwie Ma­
gdalena ................................................................. • 412 68 —

101 s. I. 76 Szydłowski recte Siedlecki J a n ................................. 191 90 —
!02 s. T. 77 Schwarz Antoni . . . .................................................... 47 06 — —
108 s. I. 80 Schneider Franciszek ..................................... . . 2 — — —
104 s. I. 82 S obuś Hersch Oo. Mimeles N a t h a n ............................ 34 86 —
105 s. I. 86 Szczepaniuk K a t a r z y n a ................................................... 6 1( 40 —
106 s. I. 88 Szmerglewska M s r y a ........................................................ 260 14 —
107 s. I. 89 Siegel A n n a ................................................................. — — 8 —
108 s. I. 90 Schapira Małke L e a ........................................................ 2335 8< — —
109 s. I. 90 Styka M i c h a ł ...................................................................... 235 46 —
110 s. I. 91 Stiller Bonifacy Oo. Dzikowski J ę d r z e j ................... 62 46 -- —
111 s. I. 92 Schaehter Leib Oo. Menkes Abraham . . . . . . 31 78 —
112 s. I. 93 Sokalski A l e k s a n d e r .................................................... 817 38 —
113 s. I. 97 Statkiewicz K o n s t a n t y ................................................... 16 78 —
114 s. I. 98 Szmigielski Socha Kajetan . ...................................... 20 02 —
115 s. I. 104 Szarko M a c i e j ...................................................................... 520 31 — —



9

,Oznaczenie Ks;ąże- 
cz ki Koszto­

O)
1S

księgi
depozy­ Nazwa masy oszczę­

dności
wności

1-5 towej K h. K. h

116 S. I. 106 Speez de Ladhaza J ó z e f ............................................... 45 96 -- —

117 S. I. 108 Scbmidtmajer Albert . . .......................................... 5 57 -- —
118 S. I. 109 Szaprowski M a c i e j ....................... ■ ................................. 1041 22 --- —
119 S. I. 110 Szaprowski T e o f i l ................................................... - • 30 62 --- —
120 S I. 111 Sabara B a z y l i ...................................................................... 2030 04 -- —
121 S. I. 114 Stee Mary a .......................................... . . . . 44 40 — -
122 S. I. 115 Sass Ghanę, Berner Osias i Sornmer Freude 9 80 — -—
123 W. I. 8 Wojciechowski Paw eł . .......................................... 41 56 --- —
124 W. I. 43 Wixel Leisor E f r o i m ........................................................ 9 78 -- —
125 W. I. 54 W innicka M a r y a n n a ........................................................ 66 08 -- —
126 W. I. 62 Yetter l.aurenty Go. Urech M e i l e c h ....................... 60 — -- —
127 W. I. 70 W itting  Leopold . . .  . . . ....................... .... — — 44 41
128
129

W. I. 75 
W. I. 76

Widium F e i g e .................................................................
Waldberg Marcus H i r s c h ...............................................

55
639

04
32 ——

130 W. I 77 Więcławski K a z i m i e r z ................................................... 3537 76 — —

131 W. I. 78 W inter z Bocbyńskich K a t a r z y n a ....................... 413 14 — —

132 W. I. 84 Wild E t t e l ...................................................................... 223 92 — —

133 Z. I. 15 Zbijewski Feliks ........................................................ 75 58 — —

134 Z. I. 31 Zima E d w a r d ...................................................................... 162 40 — —

135 Z I. 32 Zwierzyński A le k s a n d e r ................................................... 45 50

181. (Masy depozytowe skarbow e

s
(►>

<5

N  a  z  w  a ,  i m  a s y

i 67
2 6
3 13
4 59
5 9
6 10
7 U
8 12
9 28

10 3f
11 55
12 25

1 481
2 8
3 231
4 273
5 68
6 223
7 9
8 74
9 104

10 112
11 140
12 169
13 203
14 222
15 257
16 259
17 277
18 296
19 84
20 147
21 211
22 271
23 298
24 15i
25 252
26 138
27 156
28 164
29 165
30 184
31 197
32 203
33 232
34 248
35 277
36 21
37 45
38 67
39 68
40 84
41 103
42 95
43 —

44 154
45 165
46 29
47 75
48 183
49 183
50 43

1. Złożone w kasie c. k. głównego Urzędu podatkowego we Lwowie.

I. Sataleeki 
Józef Janicki

August Fiirst Woroniaki 
M ichał Krieger . . . 
Lenko Tyn Makari . . 
Eusehl M i in z ...................

2. Złożone w c. k. głównym Urzędzie cłowym we Lwowie.

Iilasiewicz, a s y s t e n t ...............................................................................
Damni B e n e d y k t .......................................... ..........................................
Begliickter Mos .s, W ianiki .  ...................................................
Mischał Aron ........................................................................................
Scheller O s i a s ........................................................................................
Scheller I z a k .............................................................................................
Deligdisch Selig, W i n n i k i .................................................................
Kulczycka S y d o n i a ...............................................................................
Blauer J ó z e f .............................................................................................
Kulczycka S y d o n i a ...............................................................................

Cywiński . . . . 
Kulczycka Sydonia 
Pirożyński . . . . 
Kulczycka Sydonia

N ie z n a n i .............................................................
Koliński Józef, asystent . . . . . .
R ichter Markus i Blatt Mayer . . . . 
Im merdauer Leisor i Begliickter Moses
Stein M o s e s ............................  . .
Krug Tekla . . .  . . . .  ...................
Hóasl K a r o l i n a .......................

G otówka

Fischer Jakób . . . 
Hónsl Karolina . . . 
Brod Moses . . 
Deligdisch Gerschon 
Honsl Karolina . . .

Deligdisch Gerschon 
Hónsl Karolina . . -

Schiller Eilip . 
Honsl Karolina

Leon Mussykiewicz i Marceli Welk 
Kisielowski Karol, oficyał . . . .

Zeugs-Artillerie Kommando . . . .  
Richter Izrael i Beri w Janowie
Horowitz Lipę i B e i l e .......................
Gerstman Aleksander, nadpoborca
Bi ad M o s e s ..........................................
Rothberg-Zellermayer i Gomuliński 
F o rs te r  J a k ó b .................................

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. lutego 1905.

K h.

8 60
45 73
21 66
10 —
- 61

2 06
11 09

3 66
31 50

6 04
20 —
52 03

2 90
4 72
6 —

2 —
1 60
2 —

11 20
— 40

3 —
— 40
— 40
— 40
— 40
— 40

1 —
____ 40
— 95
____ 40

2 40
44 14

3 04
6 68
4 —

12 —

8 49
8 90

10 20
7 40

10 20
4 -
4 —

10 20
10 20

4 76
10 20
10 20
13 50
10 20
10 20
10 20

9 60
13 -

6 20
3 14
6 —
4 20

— 58
1 50
2 02
4 -

c. k. Namiestnictwa we Lwowie u przewo­
dniczącego Komisyi egzaminacyjnej i wyka­
zać się certyfikatem tożsamości osoby, n a ­
stępnie w wypadkach przewidzianych w § 
4 ustęp 2 względnie w § 30 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego świadectwem 
z ukończenia przepisanej liczby lat prak ty­
cznego wykształcenia, dalej kwitem c. k. 
głównej Kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjną lub uwolnieniem 
od opłaty tej taksy, wreszcie złożyć przepi­
sany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor. a 
dla kandydatów na pomocników w techn i­
cznej i ochronnej służbie leśnej 10 kor.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. czerwca 1905.

L. IX. 208 (16) [5389 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do postanowienia § 35 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 
3. lutego 1903 Dz p. p. Nr. 30, c. k. N a­
miestnictwo podaje do wiadomości, że pań­
stwowe egzamina przepisane dla kandyda­
tów na  gospodarzy leśnych rozpoczną się 
dnia 5. września 1905, a egzamina przepi­
sane dla pomocników w technicznej i ochron­

nej służbie leśnej dnia 13. września 1905 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych, mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 4. września b. r. o godzinie 9 
rano a kandydaci na pomocników w techni­
cznej i ochronnej służbie leśnej w dniu roz­
poczęcia egzaminu t. j .  w środę dnia 13. 
września 1905 o godzinie 9 rano w gmachu

L. cz. Prez. 1281 (.18 P,5) [5460]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eksce lenc ja  Pan  Prezydent wyż 
szego sądu krajowego zamianował dla III. 
kadencyi zwyczajnej posiedzeń sądów przy­
sięgłych na r#k 1905 przed sądem obwodo­
wym w Kołomyi dnia : 8. września 1905 o 
godzinie w pół do 9 raao rozpoczynającej 
się, przewodniczącym Radcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego W ładysława 
Seredowskiego, a zastępcami przewodniczą­
cego radców Sądu krajowego Antoniego Wi­
leckiego, Stanisława Nowodworskiego, S ta ­
nisława Czerwińskiego, Modesta Karatnickie- 
go, dr. W iktoryna Mańkowskiego i Romana 
Zdańskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 8. lipca 1905.

L. cz. Praes 6879 5 Z. W/5 [5398]
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zgodnie z wnioskiem c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie zamianował w myśl § 14 rozp. 
min. z 23. kwietnia 1903 Nr. 90 Dz. p. p.  
znawcami do oceniania przedmiotów i g ru n ­
tów mogących uledz wywłaszczeniu z pow o 
du budowy dróg wodnych i do oznaczenia 
wynagrodzeń za wywłaszczone prawa wodne 
lub urządzenia wodne dla okręgu c. k. sądu 
krajowego wyż-zego w Krakowie:

A. Z zawodu gospodarstwa w iejsk iego:
1. Oskara Rudno Rudzińskiego, właści­

ciela dóbr Osiek (pow. Biała),
2. Mieczysława Jaszczurowskiego, wła­

ściciela dóbr w Połomiru małym (pow. 
Brzesko),

3. Ludwika Nowakowskiego, pełnom o­
cnika J. E. A. hr. Wodzickiego w Kościelcu 
(pow. Chrzanów),

4. Jana  Paska Błotnickiego, właściciela 
dóbr w Dzikowcu (pow. Kolbuszowa),

5. Kazimierza Bzowskiego, właściciela 
dóbr w Drogini (pow. Myślenice),

6. dr. Stefana Skrzyńskiego, właści 
cielą dóbr Kaniowice (pow. Kratów),

7. Przecława Sławińskiego, właściciela 
dóbr w Kleczy (pow. Wadowice),

8. W ładysława Głębockiego, właści­
ciela dóbr w Zbyszycach (pow. Nowy 
Sącz),

9. Zdzisława Wolskiego, właściciela 
dóbr w Sienniowie (pow. Przework),

10. Adama Finka, właściciela dóbr Ko­
morniki (pow. Wieliczka),

11. Maksymiliana Budinera, Arcyks. 
zarządcę dóbr w Sporyszu (pow. Żywiec),

12. W ładysława Rippera, inżyniera 
Wydziału powiatowego w Wadowicach (pow. 
Wadowice),

13. Ździsława de Laveau, właściciela 
dóbr Łętowice (pow. Brzesko),

14. dr. Jana  Zdunia, właściciela dóbr 
w Rabie wyżnej (pow. Nowy Targ),

15. Józefa Reczyńskiego, administrato­
ra dóbr w Grębowie (pcw. Tarnobrzeg),

16. Kazimierza Zbyszewskiego, b. w ła­
ściciela dóbr w Tarnowie (pow. Tarnów),

17. Jan a  Kisilewskiego, b. właściciela 
dóbr w Tarnowie (pow. Tarnów),

18. W ładysława Wodczyńskiego, dzier­
żawcę dóbr w Skrzyszowie (pow. Tarnów),

19. W ładysława Artwińskiego, dzier­
żawcę dóbr w Koszycach wielkich (pow. 
Tarnów),

20. dr. Franciszka Łubieńskiego, w ła­
ściciela dóbr w Stryszowie (pow. Wado­
wice),

B. Z zawodu leśnictwa:
1. Józefa Jurschika, c. k. nadleśnicze­

go w Nisku (pow. Nisko),
2. Stanisława Stokłosińskiego, leśni­

czego w Brodle (pow. Chrzanów),
3. Michała Kabłąka, lustratora lasów 

gminnych w Nowym Targu (pow. Nowy 
Targ),

4. Michała Gottwalda, nadleśniczego 
w Budzie stalowskiej (pow. Tarnobrzeg),

5. W ładysława Drezińskiego, leśnicze­
go w Płokach (pow. Chrzanów),

6. F ryderyka  Muchę, Arc.yksiążęcego 
inspektora  lasów w Ispie (pow. Żywiec),

7. W incentego Wobra, c. k. starszego 
komisarza leśnictwa w Rzeszowie (pow. 
Rzeszów),

8. Stanisława Bossowskiego, nadleśni­
czego w Suchej (pow. Wadowice),

C. Z zawodu budownictwa], i inżyniery i:
1. Oskara Pfistera, inżyniera prywatne­

go w Białej (pow. Biała),
2. Aleksandra Skrzyszowskiego, inży­

niera Wydziału powiatowego w Gorlicach 
(pow. Gorlice),

3. Wiktora Korneckiego, c. k. radcę 
budownictwa w Jaśle (pow. Jasło>,

4. Tadeusza Rozwadowskiego, inżynie­
ra  Wydziału krajowego we Lwowie (pow. 
Lwów),

5. E dw arda  Uderskiego, inżyniera cy­
wilnego w Krakowie fpow. Kraków),

6. W ładysława Turskiego, starszego in­
żyniera Wydziału krajowego w Krakowie 
(pow. Kraków),

7. Maryana Kwiatkowskiego, inżyniera 
Rady powiatowej w Limanowej (pow. Lima­
nowa),

8. Kazimierza Górskiego, inżyniera 
miejskiego w Nowym Sączu (pow. Nowy 
Sącz),

9. Eugeniusza Katerlę, autor, inżyniera 
w Nowym Targu (pow. Nowy Targ),

10. Teofila Fedorowicza, autor, inży­
niera w Pilznie (pow. Pilzno),

11. Janusza Rypuszyńskiego, autor, in ­
żyniera i budowniczego w Tarnowie (pow. 
Tarnów),

12. W ładysława Rippera, inżyniera 
Wydziału powiatowego w Wadowicach (pow. 
Wadowice),

D. Z zawodu fabrykantów :
1. Erwina Zipsera, właściciela fabryki 

sukna w Mikuliszęwicach (pow. Biała),
2. Michała Rossknechta, dyrektora bro­

waru w Okocimie (pow. Brzesko),
E. Z zawodu górnictwa:

1. Adolfa Zalińskiego, zarządcę kopalni 
węgla w Tenczynku (pow. Chrzanów),

2. F erdynanda  Jastrzębskiego, c. k. 
starszego komisarza górniczego w Jaśle 
(pow. Jasło),

3. Wacława Pieniążka, dyrektora ko­
palni w Lipinkach (pow. Gorlice).

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 28. czerwca 1905.

L. cz. Cg. I. 175 5 (1) [5429]
W sporze Perli Schiff zam. Zuckerberg 

przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Rafa­
łowi Zuckerberg o posag i alimentacyę usta­
nowiono dla pozwanego kuratorem adw. dr. 
F ichnera w Stryju na czas jego nieobe­
cności.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 5. lipca 1905.

L. cz• Cg. I. 42 5 (23) [5476]
Przeciw niewiadomym z miejsca poby­

tu Maryi ks. Sułkowskiej, Alfredowi Uznari- 
skiemu, Józefowi Uznańskiemu, Witołdowi 
hr. Steckiemu, Aleksandrowi hr. Steckiemu 
wniosła c k. Prokuratorya Skarbu imieniem 
kościoła parafialnego w Rabce skargę o 
10.000 kor.

Pierwsza audyencya odbędzie się 14. 
lipca 1905 godzina 9 rano sala Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
* zwanych kuratorem adw. dr. Markiewicz w 

Krak wie będzie ich zastępywał, dopokądsię 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd krajowv, Oddział I. 
Kraków, 8. lipca 1905.

L. cz. C. II. 87/5 (1) [5462]
Przeciw Janowi Cebulakowi z miejsca 

pobytu nieznanemu, wniósł do c. k. sądu 
powiatowego w Dębicy Józef Cebulak pozew
0 uznanie prawa własności parc. bud. 81/1
1 grt. 384 8, 649/1, 650/3 i t. d.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 14. lipca 1905 godz. 11 
rano, Nb. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Cebulaka, 
ustanawia się p. adw. dr. Zygmunta Fischle- 
ra w Dębicy kuratorem, który go zastępy- 
wać będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki się nie zgłosi 
i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 5. lipca 1905.

L. cz. C. II. 221/5 (1) [5461]
Przeciw Erdmanowi vel Edmundowi 

Sedlaezykowi, którego miejsce pobytu jes t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Simona Liebera 
w Sanoku pozew o zapłatę kwoty 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audytncyę do ustnej rozprawy na dzień 28.
sierpnia 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżen;a praw Erdm ana  vel 
Edm unda Sedlaczyka, ustanawia się p. dr. 
Afendy, adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 20. czerwca 1905.
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L. cz. F irm . 161/5 [4904 1— B]
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Ciężkowice.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ciężkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 11. m aja 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela­

nie członkom kredytu z funduszów, które 
spółka na ten cel przy spólnej pomocy 
członków gromadzi, przyjmowanie wkładek 
oszczędności na procent, popieranie tworze­
nia spółek zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania  nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Jacek Michaliir, pro­

boszcz w Ciężkowicach jako przewodniczący, 
Marcin Konieczny, aptekarz w Ciężkowicach 
zastępca przewodniczącego. Andrzej Gut, 
rolnik w Ostruszy, Jan  Kapałka, masarz w 
Ciężkowicach, Józef Kapałka, rolnik w Cięż­
kowicach, Michał Serafin, kamieniarz w 
Bogoniowicach, Andrzej Szostek, krawiec w 
Ciężkowicach — członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat.

Udział członków wynosi 10 kor. Jeden  
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia­
łów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 17. czerwca 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 185 5 [4966 1— 3]
Notuje się w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych, że odbyte 
prawidłowo dnia 26. maja 1905, nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Kołomyjskiego 
Stowarzyszenia urzędników z poręką ogran i­
czoną zarejestrowanego uchwaliło jednogło­
śnie rozwiązanie tegoż stowarzyszenia i po- 
ruezyło przeprowadzenie likwidacyi majątku 
pp. dr. Teofilowi Dębickiemu, Antoniemu 
Czubatemu i dr. Stanisławowi Kubischtalo- 
wi w Kołomyi zamieszkałym, którzy firmę 
tę, podpisywać będą w myśl przepisu §. 46 
ustawy z 9. kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. pp.

Stosownie do przepisu §. 40 tej u sta ­
wy. wzywa sąd wierzycieli by się do stowa­
rzyszenia zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział U.

Kołomyja, dnia 1. czerwca 1905.

L. cz. Firm. 546 (5) [5012 1—3]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie w re­
jestrze handlowym dla towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie Bank kre 
dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Rozwadowie na pod­
stawie uchwały walnego zgromadzenia z 21. 
m aja  1905 rozwiązanie tego stowarzyszenia, 
które je s t  obecnie w likwidacyi. Zarazem 
wzywa się wierzycieli, aby się zgłosili w po- 
wołanem stowarzyszeniu, którego likwidacyą 
zajmują się dyrektorowie Mojżesz Weinber- 
ger i A braham  Karmel.

Rzeszów, dnia 27. maja 1905.

L. cz. Firm . 155/5 [4967 1 - 3 ]
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy : Nawojowa.
Brzmienie firmy: Brfider Kohut, Ma- 

sehiuenfabrik, Eisen uud Metallgiesserei — 
Bracia Kohut, fabryka maszyn, odlewarnia 
żelaza i metali.

Spółka ja w n a  opiera się na kontrakcie 
spółki z daty Nowy kSącz 30. lipca 1904

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : K a­
rol Kohut w Nawojowy, Emil Kohut w N a­
wojowy.

Podpis firmy : pod stampilią firmy pod­
pisują obaj spólnicy swe imiona i nazwiska.

Dzień wpisu: Nowy Sącz 10. czerwca
1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1905.

L. cz. Firm . 315/5 [5011]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7. czerwca 1905 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Towa­

rzystwo powroźnicze w Radymnie", że wal­
ne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie od­
byte 28. marca 1905 zatwierdziło dokonany 
przez radę nadzorczą wskutek rezygnacyi 
dyrektora przewodniczącego ks. Stanisława 
Kuliga wybór ks. Wojciecha Szafrańskiego, 
rzym. kat. proboszcza w R tdym nie na  dy­
rektora  przewodniczącego i zmieniło §§ 1 
i 51 lit. 4) statutów, wskutek czego zredu­
kowano porękę członków z pięciokrotnej ua 
jednokrotną z tem, że ta  zmiana wchodzi 
w życie z dniem 1. stycznia 1907.

Przemyśl, 14. czerwca 1905.

L. cz. Firm. 94/5 St. I. 315 [5183]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Folwarki.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Folwarkach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data s t a tu tu : 26. marca 1905.
Przedmiot przedsięb iors tw a: Staranie 

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki p rzez : a) udzielanie człon­
kom w miarę potrzeby użyteczności celu i 
w miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu  a to 
z funduszów, które spółka na ten cel gro­
madzi przy pomocy wspólnej nieograniczo­
nej poręki swych członków, b) danie mo­
żności do umieszczania na  procent pieniędzy 
zaoszczędzonych a marnie leżących w ten 
sposób, że spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności, c) popieranie tworze­
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trw an ia :  nieograniczony.
Dyrekcya (Z arząd): 1) Józef Zarem­

ba, rolnik w Folwarkach jako przewodni­
czący, 2) Uko Romaniszyn, rolnik ze Stru- 
tyna jako zastępca przewodniczącego, 3) 
J a n  Gorczakowski, 4) M ichał Wołyniec, 
rolnicy w Folwarkach, 5) Franciszek Staru- 
szkiewicz, 6) Marcin Kowalik, rolnicy ze 
Strutyna, 7) Jędrzej Kutny, 8) Michał Ja- 
rosiewicz, rolnicy z Zarwanicy, 9) Maciej 
Macedoński, rolnik z Bieniowa jako człon­
kowie.

Podpis f i rm y : Pod pieczęcią (.stampi­
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem sp ó łk i ; ogłoszenie ma być 
wystawione na  tablicy przez 14 dni, ogło­
szenie walnego zgromadzenia winno być po- 
danem do wiadomości członków przez roze­
słanie cyrkularza, a w razie potrzeby będą 
ogłoszenia umieszczane w czasopiśmie wy­
dawanem dla spółek przez krajowy Patronat.

Udział cz łonków : Członkowie wpła­
cają do kasy spółki opłatę wstępną w wy­
sokości 1 kor. i przynajmniej jeden udział 
w kwocie 10 kor.

Odpowiedzialność solidarna nieograni­
czona.

D sta  wpisu: 26. maja 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 26. maja  1905.

L. cz. F irm . 732. (Sp. III. 322) [4761]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co n a s tę p u je :
Siedziba f i irm y : Lwów, ul. Kołłątaja 1. 6.
Brzmienie firmy : August Low i Ska.
Przedmiot przedsięb iors tw a: instalacya 

przewodów gazowych, wodociągów i ogrze­
walni centralnych.

Form a spó łk i:  jaw na spółka handlowa 
od 15. maja 1905.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Au­
gust Lów mechanik i Adolf Spiegel kupiec 
we Lwowie zamieszkali.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj splnicy kolektywnie.

Podpis f i r my : podpis obu spólników
pod brzmieniem firmy.

Dzień wpisu: 25. maja 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1905.

L. cz. F irm . 87 5 [4913]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że na walnem zgro­
madzeniu towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, odbytem • w dniu
21. marca 1905 została ustanowioną „Filia 
w Lopatynie" która będzie nosić n a z s ę  „To­
warzystwo zaliczkowe w Radziechowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z n ieograniczoną 
poręką F il ia  w Łopatynie" i zostali wybra­
ni dyrektorami p. Franciszek Mrozowski w 
Ridziechowie, p. Roman Ujejski w Pawło­
wie, ks. A nton i Skalski w Radziechowie, 
zaś zastępcami dyrektorów p. Robert Kuhnen,

p, dr. Stanisław Prebendowski i p. Jan  
Ruszczyński, wszyscy trzej z Radzieehowa i 
że wpis ten w rejestrze przy odnośnej fir­
mie uskuteczniono.

Złoczów, dnia 26. maja 1905.

L. cz. F irm . 442 Sp. III .  [4902]
Zmiany i dodatki odnoszące się do w p isa ­
nych już w rejestrze haudlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych i spół­

kowych wciągnięto co n a s tę p u je :
Siedziba firmy : Praga.
Brzmienie firmy: „Ernest Bahlsen".
Zakład filialny dotychczas : Kraków.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stw a: Hodowla i skład nasion oraz zakład 
ogrodniczy w Krakowie.

Przystąp ił:  Osobiście odpowiedzialny 
spólnik Ludwik Nowotny król. W inohrady 
ul. D m s a  3 i czterech komandystów Sku­
tkiem czego powstała komandytowa spółka 
od 1. marca 19b5.

Uprawnieui do zastępstwa: Osobiście 
odpowiedzialny spólnik Ludwik Nowotny, 
który firmę podpisywać będzie po n iem ie­
cku : E rn s t  Bablsen, zaś po czeska: Arnośt 
Bahlsen.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dnia 9. czerwca 1905.

L. cz. Firm . 466 (Pjd. I. 5) [4861]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm pojedyńczych wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „J. F .  F ischer" .
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stw a: handel towarów korzennych i mate- 
rj&łów piśmiennych odtąd handel i skład 
papieru i materyałów piśmiennych.

Kontraktem kupna i sprzedaży z daty 
Kraków 31 maja 1905 L. R. 16814 odstąpił 
dotychczasowy posiadacz tej firmy Jan  W ła ­
dysław Fischer  powyższe przedsiębiorstwe sy­
nowi swojemu Janowi Józefowi Fischerowi.

F. Z. Własnoręczne wypisanie brzmienia 
fiirmy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IIL

Kraków, dnia 6, czerwca 1905.

L. cz. F irm . 461 (stow. III .  5) [4944]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice koło 

Szczakowy.
Brzmienie f i rm y : „Spółka spożywcza 

urzędników i robotników fabryki cementu 
w Szczakowy, stowarzyszenie zajestrowane 
z ograniczoną poręką".

1. Członek zarządu Ja n  Borman wy­
stąpił.

2. Członkiem zarządu a zarazem ka- 
syerem wybrany został Alojzy Karger u rzęd­
nik w Ciężkowicach.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 6. czerwca 1905.

L. cz. F u m , 205 (poj. I. 148) [4947]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firin pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba f i rm y : Mielec.
Brzmienie firmy: A braham Anisfeld. 
Przedmiot p rzedsięb iorstw a: handel

towarami mięszanymi.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data w pisu: 19. maja 1005.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 18. m aja 1905-

G. Zl. F irm . 130 5 (Einz. I)  [4949]
E in trsg u n g  eiuer Einzelfirma. 

E ingetragen wurde in das Register 
fur E iozelfirmen :

Sitz der F i rm a :  Buczkowice. 
F irm aw ortlaut:  Adolf Wech, Fabrik  

massiv gebogener Móbel in Buczkowice. 
I&baber ( I . ) : Adolf Wech.
Ditum der E in tragung  : 8. JuDi 1905 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 7. Jun i  1905.

L cz. Firm . 575 5 [4909]
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Kańczuga.
Brzmienie firmy : Majer Steinbock. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

browaru.

Właściciel ( I . ) :  Majer Steinbock. 
Dzień wpisu: 2. marca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 2. czerwca 1905

L. cz. F irm . 210 Sp. II. 128 [4911]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba f i rm y : Borowa (powiat Mielec). 
Brzmienie firmy: Eisig  Kaufmann, Pin- 

kas Lów i Meses Rapaport, wyrąb lasu i 
handel drzewem w Borowej.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 19. maja 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 18. maja 1905.

L. cz. F irm . 265 5 spół. I. 109 [5010]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje :

Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firmy : H M. Dukate&zahler 

i brat, hurtowny skład papieru w Przemyślu.
W ystąp ił:  jawny spólnik Izak Duka- 

tenzahler z dniem 1. maja 1905.
Obecnie podpis firmy : pod wyciśniętą 

starapiglią firmy podpis H. M. Dukaten- 
zahler.

Data wpisu: 8. maja 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, 14. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 69,5 Stow. I. 145 [4912]
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Biały kamień.
Brzmienie f i rmy:  „Towarzystwo kre­

dytowe w Białym kamieniu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Wpisy szczegółowe: Wskutek uchwały 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 
27. marca 1905 zostało stowarzyszenia roz­
wiązane i likwidatorami wybrani Ozyasz Ber 
2 im. Sigal i Cbaim Aron 2 im. Meiseles 
w Białym kamieniu

Data wpisu: 24. maja 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 24. maja 1905.

L. cz. F irm . 588 (5) [5014]
C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze­

szowie zarządza na  dniu dzisiejszym wpisa­
nie w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Pysznicy, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką", 
że na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa, w dniu 14. maja  1905 odby­
tem w miejsce przesiedlonego przewodniczą­
cego zarządu ks. Pawła Domina, wybrany 
został przełożonym zarządu ks. Bolesław 
Teśniasz, wikaryusz w Pysznicy, zaś w miej­
sce członka zarządu Dyonizego Martiniego, 
Antoni Ziarnowski. gospodarz w Jastkowi- 
cach, członkiem zarządu.

Rzeszów, dnia 10. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 366/5 pojed. I, 356 [4971]
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba f i rm y : Monasterzyska.
Brzmienie firmy: Oh. Sal. Pohoryles.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów bławatnych.
Właściciel ( I ) :  Ohaim Salamon Poho­

ryles, kupiec w Monasterzyskaeh.
Dzień wpisu : 29. maja 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II,

Stanisławów, dnia 29. maja 1905.

L. cz. F irm . 301 5 stow. II. 1080 [4972]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń należy wy­
kreślić :

Siedziba stowarzyszenia: Wojniłów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy­

towe dla rolnictwa, handlu, przemysłu i r ę ­
kodzielnictwa, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką".

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia.
Dzień w p is u : 21. kwietnia 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 21. kwietnia 1905.
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L. cz. F irm . 229 Stow. II. 806 [4974]

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ryglice.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Ryglicach, stowarzyszenie z n ieog ra­
niczoną poręką, w likwidacyi z powodu 
ukończenia likwidacyi.

Data w pisu: 5. czerwca 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Tarnów, 5. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 151/5 [4905]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że za właściciela 
firmy „J- Kosterkiewicza, wdowa i spadko­
biercy, handel towarów mieszanych, ga lan­
teryjnych, żelaznych i w isa  w Nowym Są­

czu" wpisany został Feliks Ritter w Nowym 
Sączu oraz, że prokura udzielona Tadeu­
szowi Ritterowi wskutek śmierci jego zgasła. 

Data w p isu : 5. czerwca 1905.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 5. czerwca 1905.

L. cz F .rm . 431 (5) [4906]
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządca na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczych przy firmie „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Trzcianie", że w 
miejsce ustępującego członka zarządu p. L e ­
ona Zdunia, wybrano na  walnem zebraniu 
w dniu 10. kwietnia 1904 p. Wiktora W o­
żniaka, właściciela realności w Dąbrowie.

Rzeszów, dnia 29. kwietnia 1905.
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IJoniesienia prywatne.
L 765.

Obwieszczenie.
I D n i s t  3 0 .  l i p c a *  1 9 0 5

odbędzie się 
o godzinie 3-ciej po południu 

w sali Radnej Magistratu w Drohobycza
Walne Zgromadzenie Delegatów

powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu.
N a porządku dziennym:

Wybór 15 Czior.ków Zarządu: 10 z grona robotników i 5 z grona praco­
dawców 

Wybór 6 Członków Wydziału nadzorczego 
Wybór 5 Członków Sądu polubownego.

Wedle § 30 statutu Walne Zgromadzenie ma moc uchwalenia, gdy jest 
obecnych najmniej 80 pp. Delegatów. 

Jeżeliby nie było tylu obecnych, odbędzie się następne Walne Zgroma­
dzenie w tym samym dniu o godzinie 4 po południu, na którem dokonane 
będą wybory bez względu na ilość obecnych Członków, bezwzględną większo­
ścią głosów

Wstęp do sali gdzie odbywać się będzie Walne Zgromadzenie będzie 
dozwolony tylko za okazaniem karty legitymacyjnej.*1

Zarząd  iPowiatowej k a sy  dla chorych 
A b r a h a m  S c h a c h t e r ,  przewodniczący.

O zdoba każdego p o k o ju ! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przed łozka, tak, ^ a - . . m . ( z  cbenille, po
że jestem w możności sprzedawać w spaniały W i S U  ®W g.l.W 7.M .JUiy obydwóch stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 eint. szeroki, 200 eint. d łu g i, o powabnych deseniach: 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc, po z ł. 2*50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie urzepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łeźka, 

tylko po 7Q et. za sztukę. P ierw szy  m oraw ski dom w y sy ła ją cy  tow ary

J U L I U S Z  H O I T A S C H  Goding, Nr 70, M o raw a.
Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję, — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napew rót bez tru

dnośei i zwraca pieniądze.

Msjiowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor, 60 hal., z  przesyłką 6 kor. 20 hal

8 « K O Ł « W § E l E C f O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

m u

!! Już w i§zedt!!
i U R Y E R  K O L E J O W Y * *

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i 

i Bukowinie.
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­

tów do wszystkich stacyj.
C e n a  3 0  h .  a  1 .

z przesyłką 85 hal. 
m  Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

i we wszystkich trafikach.
^  Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

Debet.

Norddentscber Llo y d  In Brem en.
GewiisM- and Yerlust-Konto pro 1904. Kredit.

An Anleihe-Zinsen-Konto 
„ Unkosten-Konto
„ Anleihe-Negoziierungs-Konto

„ Absehreibung . 
n Versicherungsfonds

Reseryefonds . 
Dividenden-Konto 
B lanz-Konto

Gewinn
M. 105.290-65 „ 2,000.000 - 

10.498 80
M. 2,115 789-45

Mark
2,380.500
1,791.046

145.930
4.317 471 

13 008 807 
1,384.564 

18,710.848 
2.115.789

'20,8267638

Pf.
-

Mark Pf.
_ Per Y ortrag aus 1903 9 976 40
40 „ Abteilung Assekuranz . . . . . 153.057 15
75 „ Abteilung TransatlanFsehe Fahrt . . . . . . . 10,636.918 55
15 „ Reichspostdampfer-Linien . . . . . . . . 2,807.784 65
45 „ Abteilung Europaische F ah rt . . . . . . . 800.770 10
25 „ Nebenbetriebe . . . . . . . . . 1.365.429 65

„ Interessen-Konto . . . . . . . . . 297 568 20
„ Pramien-Ubersehuss-Konto . . . . . . . . 3,461.410 65
„ Altmaterial-Konto . . . . . . . 292 594 95
„ Anleihe-Zinsen-Konto . . . . . . . . 78 ___

„ Diyidenden-Konto . . . . . . . . . 1.050 ___

„ In t-rnational M ereantile M arinę C o, New Jersey . . . . 1,000.000

30 20,826.638 30

Debet. B llanz-hoatn . Kredit.
------------  ----  -  - - -

Mark Pf.
-------- _ . . . .  --------------  “  - - -  - -

Mark Pf.
Seeschiffahrt-Kapital-Konto 161,355.000 _ Per Aktien-Kapifal . . . . . . . . . 100,000.000 _

n W esersebiflahrt-Kapital-Konto . . . . . . . 3,873.000 --  ■ 77 I)ividenden-Koi;to . . . . . . . . . 2,017.985 ___

”
Tender. Barkassen, Leiehter und Hulks in  auswartigen Hafen . 1,781 000 -- A ssekuram -R esem fonds . . . . . . . . 76.312 90
Immobilien-Konto . . . . . . . . . 2,695 332 85 )7 Erneuerungsfonds . . . . . . . . . 4,797.287 75

77 Gepacksehuppen am Banhof in Bremen . . . . . . 18.000 — Reseryefonds . . . . . . . . . . 13,854.389 60
71 Dockaulage, teehnisehe Versuchs Station in Bremerhaysn und Getreide-Ele- » Versieberungsfonds . . . . . . . . . 4,103.140 20

yatoren • • 2,198 000 — AHeihe-Konfo . . . . . . . . . . 56,341.100 _
n Agentur-Gebaude in Bremerliafen . . . . . . . 358.000 — 7J Anleihe-Zinsen-Konto . . . . . . . . 617 641 50
n W artehalleu, K antine, 8 Sehuppen in  Bremeihayen u. u. w.

Kontroll-Stationen, Sanitats-Sta-ion R^o B ra re i bei Santes. lnyen tar ia  aus- 
w artigen Hafen, Signal-Station ;.uf B orku* und A nlagen in Belawan und in

345.006 — 71 Se-manns-Kasse und Witwen- und W a:sea-Pensionskasse des Nordeutsehen Lloyd 20:3.724 25
n n B .te iligucg  der Firmeu M lehers & Co., Skanghai, Bebn, Meyer & Co , Singa- 

i-ore, und W indsor & Co., Bangkok, an der Ost-Indischen Kiistenfahrt 1,356.707 65
Manila . . . . . . .  . . . 924.000 — i i L)iverse Kreditores . . . . . . . . . 30,746.684 35

7' B tteiligung au dritten Unteruehm ungen (eiuseiiliesslicb Pier in  Hoboken) 18,996.162 30 u Gewin- und Yerlust-Konto . . . . . . . . 10 498 80
11 Pi'i viant-Amt . . . . . . . . . . 2,026.598 30
n W erkstatt-Betrieb-Konto . . . . . . . . 3,651,485 25
71 W asebanstalt-Bet ieb-Konto . . . . . . . . 2.114 35 .

Kassa-Konto . . . . . . . . . . 346 399 60
>7 Reiehsbank-Giro-Konto . . . . . . . . 185.000 —

Effekten-Konto . . . . . . . . . 5,217.695 —

71 Anleihe Negoziierungs-Konto . . . . . . . 196.586 80
» Diyerse Debitores . . . . . . . . . 9,956 091 75

214,125.472 214,125.472j

Debet. Spesisial-BilaiłK fiir Osterrelch pro 1904, Kredit.
K. h. K. h.

An Betriebs-Konto . . . . . . . . . 554 461 70 P er Kosten des Transportes per Sehiff und fur Verpflegung . . . . 525.071 05
„ Saldo . . . . . . . . . . . 40.621 83 Yerwaltung in Wien . 10868 78

„ Allgemelne Kosten . . . . . . . . . 59.143 70
695.083 53 595.083 53

Reprasentanz Wien des Norddeutschen Lloyd in Bremen Dx». Gunesch m. p.
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Po cenach
re<i vkeyj;:yeh og łoszeni*  do we/y st kich 
be* w yją tku  dzienników  lw « « i ! c le i ,  
k ra k o w s k ic h ,  w i r s s u w s id e h ,  -t ;«- 
d tń s k L b ,  c ze sk ich . ft-aac o sk ich  eto.., 
czasopism  faełMwyeo uBejsuowreh, za­
m iejscowych i zagrr.nieznyeh, sam ówle- 
ai»  na  klisze i ry su n k i do e&łossceń. 

p r e n m n t e  a s  w sze lk ie  p lscs*

pr/yjsaoje
Aj<tneya d^feitnikóir J ogło^zań 

Ś O K O jŁ O W H K im #
we Lwowie, Passż Hausmasia S. %.

Kosztu rysy g ra tis

@®@ s  mm ®&&& &@®:
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M a te r y e
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
SI o tel Cw-eor g"

M o r e l e  ( a p r y k o s j )  wspauiałe zaleszezyekie 
codziennie świeżo rwane w ys;ła  w koszykach 

5-eio kilowych po bor. 4 30 franco za zaliczką D. 
KRATZ, w łaściciel ogrodów w Zaleszczykach.

j y » r z e d » ż .  d z i e r ż a w a  l u k  s p ó ł k a  pro- 
®  jektowanej fabryki pieców kaflowych i dachó­
wek do zawarcia z właścicielem folwarku w pobliżu 
Stanisławowa (8 k im ) stacya w miejscu Oblite po­
kłady gliny popielatej, nadto dom mieszkalny dla 
kierownika, szopa eto. Infnrm ieyi bezir.tercstwnie 
udzieli L iga Pomocy przemysłowej we Lwowie, ul. 
F redry 1. 7.

3 pokoje, kuchnia, przedpokój 
w parterze od 1. sierpnia do wynaję­

cia, ul. Zyblikiewicza 37.
Piękne hiszpańskie Wisznie

świeżo rwane 1-szej jakości wysyła w  ko­
szykach 5 klgr. za zaliczką pocztową 8 kor. 
70 hal. Z a wybór i dobre opakowanie gw a­

rantuję.
M .  B I R N B  A U  M

ogrodnik w Zaleszczykach. Nr. 10.

S ł a b o ś ć  r o ę s S s s s
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retaua
Ochrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. - - Cena wy­
dania niemieckiego zł. 3.

Tysiące zrtalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem  franco należytcsci, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags-5iaga:-:in 
Leipzig, N eum arkt 84, w Niemczech.

Tego jeszcze nie było!
Numery „Lotnych Listków" z I półroc.a  wraz z po­
czątkiem illustrowanej powieści otrzyma bezpłatnie 
odwrotną pocztą każdy U to podad . csem : Redatoya ! 
„Lotnyeh Listków" Lwów, nadeszło zawczasu pre- j 
nuintratę na II półrocze albo też 1 kor. kw artalnie i 

na próbę

Polecamy litościwym sercom 
6 5 -le tn ia  staruszkę  S. J .  z L itw y nauczycielko j

* . i
p ryw atną , pozostającą- bez żadnych środków  do 

życia w uajw iększym  n iedostatku,

Ł askaw e datki przyjm uje z grzeczności sklep 
p. H eleny Jaw orsk ie j ul. św . Szym ona

dzieł naukowych (treści filozoficznej, socjologicznej, 
ekonomicznej i przyrodnicz-- j) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego na polski, ew entualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów,ul. Ossolińskich 1. U , 

III. schody.

Poszukuje się kupna starych mebli 
m ahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L itera tu ra  powszechna, bistorya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FEL1CYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. l i ,  III. schody.

O f g r o m i m  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a jg o rę ­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy' ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaLiżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. —  Z w ra ­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

'J S T ± x s l s ł
n atu ra ln e  czyste n iezapruw iano alkoholam i, w ę­
g iersk ie , austrynckic , francusk ie , reńsk ie , h i­
szpańskie w najlepszej jak o śc i po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Ostatnie nowości I

N adszed ł św ieży tra n sp o rt najnow szych lo rne tek
w dużym, wyborze, najnowszych wuorwb.

D A R I O  i  O P 1.ATAJIE
wysyła, na  żądanie
p r ó b k i  i c e n n i k

Kichał I sarnia w  Korczynie.

Ceny najniższo (z perłowej masy od 8 zł.)

o  f  m  w  w  s  €  m .  i  } n  'w  m
*:■ t y  ~‘T i  i  i  t  • y  ■,

p i w  I.-

*
*§ Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych §» 

i Fabryka mozaiki szklannej
P r a ł .  W . K k i e l s k i  i  A .  T u c h

K raków , ul. W olska 3 6 .

'Z E iW L  l s : o i ? o s £ . 3 r  f r a n c o

(cena księgarska siedm koron)
• w y s y ł a m y  c t s i e s i ę ć  r ó ż n i y - c ł i  t e m ó w

„Mblioteki Mowości66
A ire s : Biuro i z i e i i ł ó w ,  we Lwowie, P a sa ł Hausmana 9.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. Maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp.| osob. 
pr*veh c g
12-20

2-31

j 840

I 30

i 40

230

6'W

610

7-20
7-29
7-50
8-05 
8 15 
818 
8-50

10-05 
10 35
11-45 
1 L 55

1 50

345

4.32 
5 00 
;) 25

5 45

9  10 

9-20 

9-50

10-20 

10 50

I3 1 o  Ł  - w  o  ' w  S b
I f a  d w o ra e o  g łó w n y

z lokari (Ja,ss. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa Woro- 
clity od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od l / ló  dc 30/4). Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Oziulina, Serethu, Rado wiec, 
Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu,
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rzeszów).

z, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
li ó a), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję Id  1/6
do 30/9 wł. niedzielo i rz. k. święta), Korci/,muzo (od 1/5
do 30/9 wł.),_Seretu, Bcrhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/7 d<> 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
/, Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydacznw*. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów) Mezó-Laboreza \ !'ęc.; ,i) i Chyrowa, (p. l'i‘z myśl), 
z Kołomyi. Żyda:zowa, Potutor, korósmezb. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławooznego, Kałusza, S try ja, Borysławia, Kodiawiny. 
z Podwołoe.zysk, K> pyczyuiee, llusiatyna, Potutor. 
z Krakowa ( Berlinft, Wro>iławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynów i, Rymanowa. Iwo­
nicza, Sanoka. Chyrov:» (p. Przemyśl) 

z lekan, C/.ortkow.L, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosi-h--y (p Zuc.zkę), Serethu, Ita.lowice, Beriiomethu 
(w poniedział, k) Suezawy, 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasłu, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa Sanoka, Chyrowa, Strzyłek.

Podwołouzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymaiowa.
Toohli (od. io/ti dr- 30/9), Skolego (od 1/5 d<; 30/9 wł,), Dro­

hobycza, Borysławia.
Jaworowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima. Su-by, Kocmyrzowa, Wirlię, i W, Orłowa (p. Tar­
nów) teidca (p. Dębicę), Dyn w», Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Pudwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów," Potutor, Zaleszczyk,
1 f usiały na, iwania pustego, Skały, K«pyc*yniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaesowa. Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berbomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 2n/6 d . ?r,/:i wł.), 
Orłowa (od 1/7 do i 5/9 wł.). N Sącza (p.| Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Śanoka, Rymanowa, Iwonicza, (Jliyrowa 
(p. 1’rzcmyśi).

z lekan, (Bukaresztu), Żyd-.w.owa Pot.ni.or, Gzortkowa, Korósme* 
zrl. Nowosielicy, Dorny Watry, Sucaawy. 

z Sambora, Orłowa, N, Sącza. Jasła,' Krosna, Iwonicza, Ryma­
nów:*, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki. Tarnobrzega, Dynowa, Lu­
baczowa. Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyeayniee, ‘Zale­
szczyk, Skały, iw ania pustego, Musiatyna.

■z Lawoeznego, (Pesz!:,:), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy

Pociąg
posp. osob.
odeh. o g.
12-45 —

2-51

4-15

-- 6-15

6-30
6-55
7-30

8-25 -

... 8-85

>
- 9 00

9-20

10 55
1110

2-00 .....

2-40 —

8-50

2 55 
410
4-20
5 0
5-58

— 6 251
6 1)5:

7 30
... Ni 05

1040 ;

... 10 55
~ 11-00

— 11.05
— 11 10

do

do

do

^  e  T.,a w  o  w  a
Z dworea g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącr.a (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kiirnsmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berbomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nie**, Chabówki', Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.
lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Butny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy, 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeayniee. Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Katusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakn oanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 
N. Sącza. Orłowa. Wieliczki, ! św ięc iuy , Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 do 15/y wł.) 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do lek an  Woroehtz (od 1/7 do 30/9 wł. w niedziele i święta), 
Kałusza, Dolatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bcrhomethu, Czu- 
d in i, Radowiflf!. Suezawy. 

do Podwołoezysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor,Grzymało va 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
no Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kew ł, Z Jeszezyk, Huaiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małów*

do Iefcm, (Botuszan, Jass Bukaresztu.), Potutor, Kałusza, Czort- 
kow.t, Zaleszczyk, Wyźniey, Korósmczó, .Koemaiiia, Dorny 
W atry, Suezawy. Nowosielicy 

do Krakowa, ( Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro *a (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki. N Sącwa. Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Sanoka (p. Przemyśl),
do Sambora 'Oivrow.-v, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Koró/.mezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mrzo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej: Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 d<> 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jas ła  
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Deiatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

liey, Berbomethu. Ozudina. Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny 
Walry, Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, S.m ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sąoza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
bizegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego ęod 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor. Kopyeayniee, Skały, Iwania pustego.
Httshrtya*. Zaieszozyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

I S 3 o c i ą g 1 !

z Brzuchowi:; od 14 maja do 1 b września wł. 6 i0 ,  7-50 rano, 9 55 przed 
południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 1 46 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. świę a  3 05, 416, 5 00 po p o ł.; 7‘41 i 8 :55 w;e zór.

z Janow a 8 18 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł), 4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 925  wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. ś-Sęta).'

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10 iO wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz k. ś - ięt* o 11 52 wieczór.

l o k a l n e ,
do Brzuchowi  ud 14. maja do 10. września wł. 5 50 rano, 8 30 rano (tylko

no n  edzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedzie e i rz. k. 
święta) 2-10, 3 20 po pófudniu; 6 'I0 7"30 i 7-75 wieczór, 

do Rawy*ruskiej 1115 w nocy (każdej niedzieli).
dc Janowa 6 55 rano, 9 15 przed oołud. (od l/u do -10/9 wł.), 1'35 po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i r*. k święta), 3-08 po połud (od 
14/6 cio 10/9 w ł ) i 5’58 po południu
do Szezerca 1'55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubienia wiei. 2-15 popołnd. (od 14/5 do 10:9 w niedzieJę i rz. k. święta).

3 15

7 OD
Wa dw oraao

Bodwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
11-34 |  Podwołoezysk, Kopyezyniee, Lfusiatyna, Czortko ra, Potutor 

--  5 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
5 15 |  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Żalesz- 

! ezy.k, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,

10-02 j Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 
i Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, flusiaiyna.

213

6-43

11-1-5

Z dworoa „Fodsasnoss4*
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeasyuiee, Husiatyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, ( Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Z*leazezyk, 

Rusią ty na, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Hfeały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa.
Potutor.

U w ugat Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy
.....................ady jazdy i t. p . tabyw aó można, przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pan-i wszelkiego innego rodzaju bilety, '.Ilustrowane przewodniki, rozkł: 

stwowyeh, pasaż Hausmana i. 9.

Z drukarni W ł, Łosińskiego, (pod zarsąsim  J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. —  Teiefon N r. h%~. P a p ie r  % fabryk i łł ta c ł J?ia4kctwpki.:ii


